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Zimowy. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


i Qdohodzi z Łodzi: a) 7.10, DB) 12.05, 
) 3.15, ©) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: *) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15 
%) 8.40, n)5.22, 0).8 20, p) 1.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


do w 
^ Falisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


4.45 

1 

4 Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą x Kola 
ek do- sr. Łódź-kaliska o 8. 6.20. 


Ą Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drakie 
Aacznją czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Dentysta 


Józef Halpern 


Średnia 2 I-e piętro. 


Delegacya u generał-gubernatora. 


ałoż W piątek o 
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robót publicznych w Warszawie, ze wzglę- 


wionych pracy. 


tor th szczegółowej dyskusyi generał-guberna- 


wiadczył: 
“7 26 już 
Częcją robót 

1 co 
Mostu; 
robot 


one są na 2 miliony rubli; 


i i: wydał opivię przychylną co do zajęcia 


80 do untu ną prawym brzega Wisły, należące: 
ra, ma 
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kanalizacy; Pra gi è za 
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ollektor bielański; 
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wę r = PRE 
Wok" miejskiej. 


ec takiego oświadczenia można się spo- 
| przy robotach powyższych znaczna 
zobotników, pozbawiona obecnie pracy, znaj- 


i część ać, żę 
LIE za Z OHIEŃ. 24 
&cie i środki do życia. 
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o) 186, 


Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
arszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 


Occhodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o gods 
sze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą x: 
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godz. 1 w południe, delegacya, 
© Redy 2 pp: Karola Czajkowskiego, Henryka 
T coniego, Gustawa Martensa, Mieczysława Pfei- 
1 księdza Gąsowskiego, przedstawiła się war- 
iemn generał-gubernatorowi i szczegółowo 
niła potrzebę jaknajśpieszniejszego rozpo- 


Znaczną i wciąż rosnącą liczbę robotników, 


ministeryum wojny, pod budowę kollekto- 
projektowanej 


K Prior Ze postara się nsungé trudności, stawiane 
adzę wojskową, w sprawie budowy ba- 
przechodzących 


że wypłynie na szybszy wybór placu pod 


Za dołączenie prospektów 36 rb. AR 


| 


wydał rozporządzenie có do rozpo- | 
przy budowie wała Miedzieszyńskie- 
do budowy grobli dojazdowej do trzeciego 
co do budowy ball targowych, które to | 
Ożeniy Tazem z bieżącemi robotami miejskiemi 


| numery 


i 


Kolej podjazdowa. Roboty około budowy ko- 
lei podjazdowej wązko i szerokotorowej, idącej 
nd stacyi Łócź kaliska do placów przemysłowca 
Bendeta zostały ukończone. Długość linii, ciągną- 
cej się ad stacyi do ulicy Ekaterynburskiej, wy- 
nosi przeszło dwie wiorsty. 

Koszty budowy kolejki wyniosły 50,000 rb. 


Ze szkoły handlowej. Nanczycielem religii 
dla uczniów wyznania mojżeszowego w 7-klaso" 
wej szkole handlowej w Łod:i mianowany został 
p. Szpiro. 


Zniesienie taksy. Magistrat łódzki zwrócił 
się do gubernatora piotrkowskiego o zniesienie 
taksy na mięso i pieczywo, wprowadzając nato- 
miast wolną konkureneyę handlu temi artyku- 
łami. 

Z chwili bieżącej. W piątek w cytadeli wy- 
konano wyrok śmierci przez powieszenie na Onu- 
frym Tomali, lat 28, tkaczn. Tomala skazany 
został na śmierć przez sąd wojenny w dnin 19 
b. m. za usiłowanie zabójstwa strażnika ziem - 
skiego w Pabianicach. 

— W więzieniu śledczem na Pawiaku osadze- 
ni zostali następujący prasownicy fabryki „Ger- 
lach i Pulst“ na Wol: Emil Dąbrowski, S; Szyn- 
kowski, Misiurkiewiez, Suchana, Wiorkiewiez, 
Kueharki, Trochimiak, Wilczyński, Jagłowski, 
Zawadzki, Daab, Bierzycki, Dłagokęcki, Biszof, 
Dmocha, Osieki i Lemański. Aresztowanie na- 
stąpiło na skutek znalezienia n nich podczas re- 
wizyi proklamacyj i wydawnictw nielegalnych. 

— W piątek wieczorem w Warszawie are- 
sztowano pana Romana Krzesimowskiego, kan- 
dydata nauk przyrodniczych, nocy zaś następnej 
między godziną 4 a 6 tą młodszego jego brata, 


ojea przy ulicy Złotej nr. 16. Podczas rewizyi 
u p. Józefa Krzesimowskiego znaleziono cztery 
<Robotnika,» nabyte od kolporterów. 
Obzj aresztowani osadzeni są w więzieniu śled- 
czem przy ul. Dzielnej. 

— Z Sandomierskiego donoszą z dnia 24-go. <I 
w spokojnem Sandomierskiem znów zaczynają 
się rewizye i aresztowania. Przed tygodniem za- 
aresztowano w Połańcu kuzyna miejscowego pro- 
boszcza, a wczoraj dokonano bardzo ścisłej re- 
wiżyi, przy udziale dragonów i straży pogra- 
nieznej, u p. Leona Wieczorka, właściciela apte- 
ki w Koprzywnicy, lecz nio podejrzanego nie 
znaleziono. * 

Kara Na mocy tozporządzenia czasowego 
generał- gubernatora, Władysław Dośpiał, za strze- 
lanie na ulicy, został skazany na 2 tygodnie a- 
resztu policyjnego.. 


Dzieci dla dzieci. W niedzielę nadchodzącą 
dnia 1 go kwietnia popołudniu w teatrze Visto- 
ria odbędzie się przedstawienie teatralne amator- 
skie, wykonane przez dzieci na korzyść „Kropli 


| p. Józefa Krzesimowskiego, w mieszkaniu jego | 


| 
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mana, odznaczona na konkursie, tadzież kome- 
dya jednoaktowa „Nowy Rok”. Zakończy wido- 
wisko żywy obraz. 


Z gospody czeladników tokarskieh. Ooegdaj 
o godzinie 3-ej popołudniu w lokalu „Liry” Na- 
wrot 38, odbyło sią posiedzenie czeladników to- 
karskich pod przewodnietwem starszego czela- 
dnika p. Adolfa Szmidta. Po przyjęcin składek 
członkowskich w. sumie 42 rb., wypłacono wspar- 
cia 41 rb. 25 kop. 


Odczyt. Niedzielny odczyt pani Topaz- Bern- 
steinowej <O prawdziwej kobiecie» sprowadził 
do sali Grand Hotelu bardzo liczny zastęp słu- 
chaczów, śród którego przeważała płeć piękna. 

Prelegentka w wykładzie, wypowiedzianym 
językiem bardzo poprawnym i barwnym, skre- 
śliła pokrótce dzieje kobiety, zaznaczył: jej sta- 
nowisko ter:Źniejsze u różnych ludow, stojących 
na rozmaitych szczeblach eywilizacyi. Następnie 
rozpatrzywszy, jakie obowiążki ciążą na kobie- 
cie, jako matce rodziny, która nictylko powiuna 
być rodzicielką, dawczynią życia, nowem ozni- 
wem w łańcucha, który nazywa się społeczeń- 
stwem, ale nadto wychowawczynią, kaztałcącą 
dusze przyszłych obywateli 1 obywatelek, prele- 
gentka przedstawiła ideał spółczesnej prawdzi- 
wej kobiety człowieka, światłej, szlachetnej i 
wysoko niosącej sztandar godności niewieśbiej. 

Walcząc o równonprawnienie kobiet wobec 
prawa 1 społeczeństwa, wobec pracy i nauki, 
prelegentka potępiła te wszystkie emancypantki, 
feministki, które szkodę tylko przynoszą sprawie 
kobiecej, ośmieszają ją i dają w rękę ostrą broń 
jej przeciwnikom. 

Za pakt wyjś ia w dowodzeniach swych 
prelegentka wzięła przewagę liczebią kobiet nad 
mężczyznami, którą do wysokiego stopnia zwięk- 
szają warunki, utrudniające zawieranie małżeństw, 
zbyt znaczna ilość wdów, rozwódek i wogóle ko- 
biet opuszczonych przez mężów. 

Jakkolwiek prelegentka dowodzi, że naj- 
główniejszem zadaniem kobiety jest być żoną, 
matką 1 gospodynią, zaznacza wszelako, że obec- 
nie znaczny bardzo zastęp kobiet musi szukać 
poza rudziną celu życia, środków utrzymania i 
to właśnie wywołało fakt, iż sprawa równo: 
uprawaieuia Robles stałą się palącą kwestyą 
dnią. è 
Wogóle odczyt, lubo nieco chaotycznie roz- 
planowany, wywarł bardzo dodatnie wrażeoie 
na słuchaczach, którzy gorącym oklaskiem po- 
dziękowali prelegentse. 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego chrześc, Towarz. 
dobroczynności podaje niniejszem do wiadomości pu- 
blicznej rezultat dokonanej rewizyi skarbonek 11 komi- 
totu cyrkułowego, podczas której znalezione zostały na- 
stępujące kwoty: 

W restauracyi przy teatrze Apollo 2 rb. 50 kop.; 
w hotelu Manteufia 4 rb. 20 k., w hotelu Połskim 10 rb. 
9 k; w restauracyi hotelu Polskiego 1 rb. 50 k: w kan- 
torze Tow. akc. Borkowskiego 5 rb. 48 kop.; w kanto- 
rze pp: F. Rathe i Hugo 3 rb. 11 kop.; Schmitza i von 
Fnderta 2 rb.; Endego i Sp. 7 kop., Albreebta 1 Sp. 21 


28 kop: © W. Hartmana 4 rb. 68 kop: J. Kammerera 
13 1b. 19 kop: J- Stephanusa 11 rb. 93 k; K. Wutkego 
68 kop.: E. Stepbanusa 20 kop.: stacyi telefonów 41 k,: 
w kantorze Tow. tramwajów miejskich 20 rb.: w skła- 
dzie Tow. akc. L. Geyera 8 rb; w składzie ake. Tow. 
R. Kindlera 2 rb. 52 kóp; w kaneelaryi W. Jonschera 


1 rb 72 kop: w kanc. K, Mogilniekiego 21 kop.; w kane. 


Grabowskiego 40 kop: w kanc. W. Ryfinskiego 70 kop.; 
w ryskim Banku Handlowym 1 rb. 25 kop; w rednkcyi 
gazety „Neue Lodzer Zeitunąę* 1 rb.; w Tow. Kredyto- 
wem 44 kop. U pp.: Stetki i Sp 38 kop: R Weyrau- 
cha 2 rb. 10 kop: I Hordlicki 10 kop; A. Framela 57 
kop: K. Minknera 87 kop; J. Wagnera 26 kop; K. 
Habmana L rb 92 kop: A. Kupke 2 rb. 64 kop; K. 
Krempfa 7 rb. 55 kop: R SŚchultzego 4 rb. 67 kop: A. 
Schiildego 1 rb. 58 kop.: A. Wekwerta 2 rb. 1 k.: Ziera 
2 rb 19 kop: K. Minknera 54 kop; H. Kransego 85 k. 
R. Trenklera 5 rb, 30 kop.; A. Michela 55 k; A. Schii]- 
dego 3 rb. 5 kop: Lisieckiej 50 kop. Ogółem 132 rb. 
46 kop. Po odtrąceniu monety bezwartościowej 45 kop., 
pozostaja 132 rb. 1 kop. 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, które do 
osiągnięcia powyższego rezultatu łaskawie przyczynić 
się raczyły, składamy niniejszem w imieniu biednych 
serdeczne „Bóg zapłać.“ 

Prezes: K. Jonscher. 
Członek Sekretarz: J. Jarzębowski. 


Nadesłane. Komitet Ochronki. w Zgierzu niniej- 
szem składa wszystkim oflarodawcom za pomoc pienięż- 
ną lub ofiary w naturze na rzecz biednych dzieci w r. 
1905, serdeczne „Bóg zapłać* z prośbą o dalsze popie- 
ranie tej pożytacznej instytucyi. 

Wiceprezesowa: Marya Pniewska. 
Sekretarka: Jadwiga Czeraszkiewiczowa. 

Na Towarzystwo przeciwżebracze. W celu 
przysporzemia fonduszu Towarzystwu przeciwże 
braczemu, na rzecz tej instytucyi urządzoną bę: 
dzie sprzedaż rabatowa w sklepie rękawiczek 
Sza Fiera przy ulicy Piotrkowskiej nr. 71. 

We środę, t. j. jutro do sprzedaży zasiądą 
uproszone damy i panowie: od godziny 4 ej do 
6 ej popołudnin—p-'na Wanda Gruszczyńska, ad- 
wokatowa Rosmanowa w asystencyi p. Giersdor- 
fa; od godziny 6ej do 8ej wieczorem: p-na 
Hertig, pni Stefania Golzowa w asystencyi p. 
Rościszewskiego. 

We czwartek, dn. 29 go b. m. w tymże sa- 
mym sklepie dyżurować będą: od godziny 4 ej 
do 6 ej popołudnia doktorowa Maybaumowa, ad- 
wokatowa Janvszowa Borowska, ssystować bę- 
dzie p. Zygmunt Grabowski; od godziny 6-ej do 
8-ej wieczorem zasiądą: doktorowa Pańska, Wła- 
uysłuwowa Makarczykowa w asysiencyi p. Wła- 
dysława Makarczyka. 

Komitet handlu i przemysłu. Wczoraj po po- 
łudnin odbyło Rię posiedzenie łódzkiego Komite- 
tu dla handlu i przemysłu, na którem rozpatry- 
wano projekt do prawa o utwierdzenia izb han- 
dlowo-przemysłowych; projekt ma być rozpatry - 
wany w piątek w Petersburgu pod prezydencyą 
ministra skarbu z udziałem przedstawicieli komi- 
tetów giełdowych oraz dla handlu i przemysłu 
z sałego państwa. Na delegata łódzkiego Ko- 
mitetu handlu i przemysła wybrano p Tadeusza 
Nowowiejskiego, stałego przedstawiciela tego Ko- 
mitetu w Petersburgu. 

P. Nowowiejskiemu wysłano szczegółowo 0- 
pracowany referat, dotyczący sprawy narad. 


Uwolnieni. Mieszkańcy osady Aleksandrów, 
gminy Brużyca, powiatu łódzkiego: Józef Skobel, 
Feliks Fabjanowski, Józef Kamiński, Józef Pią- 
tek, Józef Wardenkiewicz, oraz mieszkańcy wsi 
Retkinia: Jan Lewi, Antoni Bednarek i Jan 
Szezepanik—po odcierpieniu dwumiesięcznej ka - 
ry z wyroku czasowego generał gubernatora gu- 
bernii piotrkowskiej za propagandę polityczną— 
zostali wypnszćzeni z więzienia łódzkiego. 

Zniknięcie redaktora. <Górnoszlązak» dono- 
ai, że redaktor i spółwydawca tego pisma od 
3 tygodni nie daje znaku życia o sobie. P. Jan 
Kowalczyk, jak wiadomo, kandydat na posła 
polskiego, wyjechał przed 4 tygodniami ze Szlą- 
ska do Warsżawy i stąd udać się miał na Litwę. 
<Czyniliśmy i wciąż jeszcze czynimy — pisze 
<Górnoszlązak» — starania w cela zdobycia ja- 
kiejkolwiek o nim wiadomości, lecz dotąd na- 
próżno, tak, że obawiamy się, iż spotkało go ja- 
kie nieszczęście, lub został w Królestwie aresz- 
towany. 


Otwieranie biur na stacyach kolejowych. 

Wspominzliśmy niedawno, że łóazki komitet 
giełdowy został zawiadomiony przez zarząd ko- 
lei wiedeńskiej ozapowiedzianych naradach spa- 
cyalnej komisyi z przedstawicieli dróg żelaznych, 
handlu i przemysłu, w lokala wydziału dróg 
padwiślańskich w Warszawie (ul. Długa Ne 50) 
w sprawie unormowania czasu otwierania biar 
ra stacyach towarowych zarówno zimą, jak ila- 
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tem, oraz święcenia niedziel na równi ze świę- 
tami, w które przyjmowanie i wydawanie ładun- 
ków nie uskntecznia się 

Otóż zapowiedziane narady, w których brał 
udział, jako przedstawiciel łódzkiego Komitetu 
giełdowego p. M. Kalecki, członek zgromadzenia 
giełdowego, odbyły się w d. 24 b. m., to jest 
w ubiegłą sobotę. 

Komisya rzeczona po dłuższych debatach 
postanowiła zaprowadzić 8 godzinny czas robo- 
czy w biurach etacyj towarowych, co się zaś 
tyczy niedziel, to te święcone bądą na równi ze 
świętami, w które czynncści w kasach towaro 
wych zostają zawieszone. 

Komisya postanowienie swoje w tym przed- 
miocie przesłała do zatwierdzenia ministeryum. 


Rewizye. Nocy dzisiejszej, po otoczenin nie- 
których domów na Bałutach wojskiem, policya 
dokonała rewizyi u różnych lokatorów. Kilka- 
naście osób zostało aresztowanych. 

Znaleziono podobno broń i proklamacye. 


Ze Zgierza Prezydent m. Zgierza p. Edmund 
Fryze z powoda nadwątlonego zdrowia podał się 
do dymisyi. Na jego miejsce przedstawiony 20- 
atal przez władze powiatowe do zatwierdzenia 
gubernatora p. Sokolik pomocnik naczelnika po 
wiata łódzkiego do spraw administracyjnych. 


L gospody czeladników stolarskich. Dois 
l-go kwietnia w niedzielę o godzinie 2 ej popo- 
ładnin na gospodzie czeladników stolarskich, od- 
będzie się posiedzenie miesięczne. 


Z Pabianic. Robotnicy przędzalni Kruschego 
i Endera w Pabiacicach zaprzestali pracować, 
żądając podwyższenia płacy zarobkowej o 20 
pre. Zarząd nie chee uwzględnić żądań robo- 
tników, wobec czego fabryka prawdopodobnie 
zostanie zamknięta. 


Zgon. Wczoraj zmarł w podeszłym wieku, 
bo w 88'ym rokn życia, ś. p. Juliusz Stephan, 
postać ogólnie znana i szenowana w Łodzi, jeden 
z najstarszych łodzian. S. p. Juliusz Stephan 
pamiętał jeszcze czasy dziełalności dyrektora 
b, Banku Polskiego, br. Łubieńskiego, w jego 
zakładach przemysłowych rozpoczął swą karye- 
rę, następnie przeszedł do Tow. ake. K. Schei- 
blera, gdzie pracował przez lat 30, od dwunastn 
lat był emerytem. Zalety jego charakteru zje 
dnały mn sympatyę ogólną, pozostawiając po 
sobie wdzięczną pamięć. 

Madesłane. Komitet I Ochrony uprasza uprzej- 
mie osoby, które zatrzymały kupony na przedstawienie 
teatralne, urządzane na dochód Ochrony I, o nadosłanie 
należności pod adresem pp. Wścieklicowej (Cegielniana 
57%), lub Brukaiskiej (Andrzeja 5), ponieważ rachunki 
z przedstawienia muszą być wkrótce ukończone, a do- 
tąd pozostaje jeszcze wiele zaległości. 


Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Z okazyi zaślubin córki swej p. Maryi z ip. Michałem 
Goldsoblem, ofiarowali pp. Samual i Rozalia Heimano- 
wie 100 rb. ną nasiępujące instytucye: 40 rb. ną Tow. 
dobroczynności i po rubli 20: na sekcyę. pielęgnowania 
chorych dla „Domu zdrowia*, na ochronę dla dzieci i 
szkołę rzemiosł Talmud Torę. 

Za powyższe ofiary Zarząd Tow. ma honor uprzej- 
mie podziękować. 

Pożar w okolicy. W donin 25-ym b. m. o 
godzinie 3 ej po południu, we wsi Łaskowice, 
gminy Nekielniea, powiatu łódzkiego, w nieru- 
chomcśvi Tomasza Kowalewskiego wynikł pożar, 
skutkiem czego spłonął dom drewniany mieszkal- 
ny i budynki gospodarcze. Straty w ubezpie- 
czonym i nieubezpieczonym majątku wynosz- 
przeszło 800 rb. 

Podczas tłumienia pożaru śmierć w płomie 
niach znalazł właściciel nieruchomości Tomasz 
Kowalewski, w wieku lat 67. 


Kontrabanda. Dziś o godzinie ll-ej przed 
poładniem urzędnicy kom>ry celnej zatrzymali 
na stacyi Łódź kolei kaliskiej Arona Pinkusa 
Michałowicza, który wiózł kontrabandę w posta- 
ci wstążek jedwabnych. Michałowicza areBzto - 
wano i przyprowadzono do kancelaryi 3 go cyr- 
kulu policyjnego, w celu spisania odpowiednie- 
go protokółu. 


Pobicie  Włsściciel sklepiku z wiktuałami 
przy ulicy Pustej nr. 8, Autoni Otto, udał się do 
swego krewnego Józefa Cauzela, zamieszkałego 
przy ulicy Kaliskiej nr." 11. Otto zastal tam 
dwóch mężczyzn, z którymi następnie wspólnie 
biesiadował. Gospodarz domu raczył swych go- 
ści wódką i przekąskami, Biesiada trwała od 
godziny 10- ej. wieczorem do Z ej w nocy. Pod- 
czas rozmowy Canzel zwrócił Ottonowi 9 rubli, 
jakie był mu winien. Otto schował pieniądze do 
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kcp: W. Drozdowskiego 1 rb. 97 k.: G. Schreera 1 rb. 


portfelu, w którym, jak twierdzi żona, miało 5/8 
znajdować 17 rabh. ; 

Ni:wiadomo z jakiego powodu między Die 
siadnikami powstała kłótnia, a następnie bójka- 
Dość, że Ottona znaleziono w sieni domu z ra- 
nami na głowie, pochodzącemi od uderzenia t97 
pem narzędziem, okaleczoną twarzą i czołem 
oraz złamanym palcem u lewej ręki. 

Podobno Ottona zbito i wyrzucono ze soho: 
dów. Po udzieleniu pomocy przez Pogotowie 
chorego odwieziono do szpitala św. Aleksandra. 
Z powodu gorączki chory nie może udzielić $a 
dnych wyjaśnień. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze” 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: 7% 
ul. Benedykta nr. 47 Józef Chrączak, lak 32, który Od 
wieziony został do szpitala św. Aleksandra; na ul. Sp- 
cerowej nr. 27 Emilia Wróblewska, lat 24, pozostając 
bez zajęcia i mieszkania: na ul. Cegielnianej nr. 86 Leon 
Zmjdler, lat 36, pozostający bez zajęcia; na ul. Mikoł8- 
jewskiej w kościele św. Krzyża Zofia Stachurska, lat 26: 
na ul. Nowomiejskiej róg Ogrodowej Abram Barszty!* 
lat 50, przybyły z Łomży, pozostający bez zajęcia 1 mie 
szkania i na ul. Piotrkowskiej nr. 116 Józefa Chudzik, 
lat 28, odwieziona do szpitala Poznańskich. We wszyst 
kich cych wypadkach lekarza Pogotowia udzielili do- 
rażnej pomocy. 

Nagła śmierć. Na ul. Kijowskiej nr. 10 B0387 
Jia Krystaloba, lat 58, wdowa po robotniku, nagle n 
chorowała, a gdy wezwany lekarz Pogotowia przybyć 
stwierdził tylko śmierć. 


Okradzenie wagonu. Wczoraj, po przybyeł” 
pociągu nr. 8 na stacyę Koluszki, zauważono w tćrze6l' 
wagonie od parowozu, a w szóstym od brankardu, ało 
drzwi do połowy są otwarte. Po sprawdzeniu okat 
się, że w wagonie brak jest 7 sztuk wagi 8 padów a 
funty. Wysłana żandarmerya na wywiad, nie natrafi 
na ślądy złodziejów. 

Kradzież konia i dorożki. Dziś w nocy přžý 
ul. Konstantynowskiej, w domu pod nr. 66, dorożkarś0” 
wi Franciszkowi Chłapie skradziono konia, m dor0ś5"" 
rzowi Walentemu Krowie skradziono dorożkę. Stróż ij 
mu o godz. 1 w nocy, widząc wyjeżdżającą dorożkę, es 
bramę otworzył, sądząc, że wyjeżdźa który z 49r0 
karzy. 

m 


KALENDARZYK TERMINOWT. 


IM ONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Krzesława. J07 
tro Czeimisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ar. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godzinę 8 719 
?z0rem. 

POSIEDZENIA. Dziś posiedzenie członków 
pli mleka” (Piotrkowska 108) w lokalu Lutni; o go 
8 wieczorem. 3 

— Dziś ogólne zebranie Towarzystwa kredytow? 
go o godz. 4 po poł. À 

— Jutro zebranie majstrów tokarskich (Piotrkow 
ska 108), o godz 4 po poł. 


STEFANIA GROMNICKA 


uprzejmie zaprasza na swój benefis w teatrze 
„Victoria“ w czwartek dnia 29 marca r. b. 
Wystawiona zostanie sztuka z konkursu łódzkiego? 
Towarzystwa teatralnego polskiego 


„Zmartwychwstanie pieśni‘. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Z powodu, że autor <Hsterki>, p 51% 
nistaw Kozłowski, zabronił wystawienia awe) 
sztuki przed odegraniem jej w Warszawie, 9 
nefis p. Antoniego Różańskiego, zapowiedział 
na czwartek dnia 19 b.m., został odłożony. 54. 
tomiast w czwartek odegraną zostanie na bone 
fis p. Stefanii Gromnickiej <Zmartwychwstani 
pieśni», sztuka z konkursu Towarzystwa teatr 
nego polskiego w- Łodzi. 

B:vefis p. Gromnickiej, zasłażonej 
polskiej w Łodzi i cieszącej się wielką 8 
patyą u publiczności łódzkiej, niewątpliwie, 


gyępie 
PB 
ak 
zawsze, cieszyć się będzie zapełnem powod, 
niem. Z drogiej strony wystawienie pierwsć" 
sztuki » konkursa dramatycznego, rozgrywa 
go się w Łodzi, konkursu, w którym przewaśdy 
głos mieć będzie publiczność przy wyznać, 
niu nagrody, powinien zaciekawić ogół i wy peta 
widownię do ostatniego miejsca. 
Wieczór w Towarzystwie muzycznem. 
szonym przez Towarzystwo muzyczne 
tek, dnia 29 b. m., wieczorze muzycznym P 
rzekli przyjąć udział: zaszczytnie znana % bo- 
stępów amatorka pianistka p-ni Marya Jaki 
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wicz Lubawska, laureatka wiedeńskiego konser- 
watorynm, nuczenica prof. Epsteina, p. Włady- 
aw Jamiński, b. artysta śpiewak (tenor) opery 
we Lwowie, oraz p: Wacław Girzycki, amator 
Wiolonczelista x Warszawy. 
Zajmujący i wielce urozmaicony program 
a. yiazégo wieczoru podamy w następnym nu- 
'Merzę, 


Z «Liry>s. W niedzielę, do. I go kwietnia 
9 godzinie 5 ej po południu odbędzie się w „Li- 


TZ6 podwieczorek muzyczny, pod nazwą „czarna 
kawa”, Na szereg prodnkcyi artystycznych zło- 
żą wię: śpiew solowy, gra na skrzypcach, duet, 


dek amacya oraz poczwórny kwartet męski, 

Wejście tylko dla członków Towarzystwa i 
Wprowadzonych gości. 

Teatr. Dowiadujemy się, że p. Gawałowicz 
7awarł już kontrakt z Petersburgiem i wyjeżdża 
tam z całą naszą drużyną artystyczną w Wielz 
kim tygodniu na kilkanaścio przedstawień. Prócz 
cgo, na Petersburg ma zapewnione sześć wy- 
stępów Łaskiej, oraz traktuje z Kamińskim. 
Sed gród będzie obsługiwała operetka z Lu- 

ina, 


— 


„Wieczernij gołos* notuje pogłeskę o mającej na- 
StĄpIĆ dymisyi ministra spraw wewnętrznych, Darnowo 
I admirała Czuchnina. Toż pismo zapewnia, że ofice- 
Tom pozwolono aresztować na ulicy każdego, kto wyda 
się im podejrzanym i pozbawiać go wolności na czas nie 
dłuższy nad dobę. 
4> 

„Ruś“ ogłasza list Hapona, który potwierdza, że 
olzymał od Wittego 3,000 rb. i ża Wita pozwolił mu 
na pobyt w Petersburgu. 
m_n 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


i Wyczytałem w pismach, że dramat mój „Esterka“ 
à być dany w Łodzi na benefis p. Różańskiego. 
Als: onieważ o takim zamiarze teatru łódzkiego nic mi 
e jest wiadomo, gdyż ani dyrektor trupy, ani sam be- 
„Slsan, w sprawie wystawienia sztuki wymienionej 
sgoła się do mnie nie zwracali, przeto depeszowałem 
adresem p. Maryana Gawalewicza z żądaniem 
o Tzymania benefisu, „Esterka“ bowiem grana będzie 
w Taz pierwszy w Warszawie dnia 19 maja, i tylko po 
RE terminie inne teatry polskie mogą, jeżeli zechcą, 
myatAwić moją sztukę, z uwzględnieniem, oczywiście, 
Zystkich praw autorskich. 
Łączę i t. d. 


D Stanisław Kozłowski. 
Daia 26/111 1906 :r. 


Telegramy 
Fetersburskiej Agencyi Telegraficznej 
A 


Petersburg, 26 marca. Posiedzenie komisyi 
ją przewoduictwem hr. Ignatjewa w kwestyi 
27 | ania braw wyjątkowych odbędzie się ónia 
gpę, W: Na posiedzeniu tem zakończona będzie 
Prawą dozorów policyjnych i prawa admini- 
taeyi w czasie normalnym. 
Błoszono ukaz synodu, ustanawiający prze- 
Wyborów duchowieństwa do Rady państwa. 
R ebrauię drobnych posiadaczów cyrkuła pa 
Š ba skiego wybrało na pełuomocników do 
ję rów; dwu czlonków Związku «30 psździer 
alona’ Jednego ze stronnictwa handlowo-przemy- 
syan Ś% jednego ze związku <prawdziwych ro- 
Kus e jednego ze stronnictwa <legalnego porząd- 
patiu bezpartyjnych. 
eila etersburg, 26 marca. Rada ministrów pole- 
£óln Minisirom | głównym zarządzającym poszcze - 
lej Smi Wydziałami uakreślić plan projektowa- 
zna Przez nich działalności, aby po tegoż rozpo- 
Gy. 1 W radzie ministrów przystąpić do opra 
sione gu projektów prawa, które mają być wnie- 
Polegc © Damy państwowej. W wykonania tego 
tadzją minister skarbu przedstawił obecnie 
3ya Projekt programu w sprawie podatków. 
kie ko Przebywa ciężką dobę historyczną. Wiel- 
ży wojny, nieurodzaj w guberniach środ - 
bienią , PUT, świadomie skierowany ku osła 
Blatnic ytu ekonomieznego kraju, osłabiły siły 
nie. adności. W takiej dobie doprowadze- 
iwa, je, wnowzgi dochodów i wydatków pań- 
o Sk zadaniem nadzwyczajnem. 
dokon Ulkiem tego, potrzeba obecnie koniecznie 
Ywać tylko wydatki niezbędne, odroczyć 
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potrzebne, ale nie pilae, a wstrzymać zbyteczne. 
Inicyatywa w tej sprawie należy do Dumy. Znie- 
sienie opłat wykupnych dla dobra utrzymania 
sił płatniczych włościan pozbawiło sksrb 10 mi- 


lionów rub. Aby niedobór ten wynagrodzić i aby 


pokryć nowe zapotrzebowania, należy poszukać 
nowych źródeł dochodu. 
nas mieć charakter przeważnie podatkowy, po 
nieważ nie można liczyć na szeroki rozwój czy- 
sto prawidłowych dochodów skarbu przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, chociaż ministeryum 
nie może nie powiedzieć, że pożądane jest lepsze 
wyzyskanie kolei, lasów skarbowych i pokładów 
górniczych. 

Ze względu na powyższe okolicznceści, zada- 
niem zarządu skarbu jest obecnie zmniejszenie 
niektórych wydatków i wprewadzenie nowych 
podatków. Zasadą główną tej reformy winna być 
równomierność opodatkowania i zmniejszenie ob- 
ciążenia podatkowego szerokich mas niezamożnej 
ludności. Najprzód minister skarbu zapowiada re- 
wizyę i reformę podatku gruntowego, w celu 
równomiernego rozłożenia go pomiędzy różnemi 
miejscowcś iami, reformę podatku od majątków 
nieruchomych w miastach, podatku przemysło- 
wego, wprowadzenie podatku postępowego od 
dochodu i podatku spadkowego. 

Co się tyczy opodatkowania pośredniego, to, 
mimo krytykowania go przez niektórych ekono- 
mis'ów, podatek tena winien być utrzymany, po- 
nieważ zniesienie tego podatku pociągnęłoby za 
sobą narcszenie budżetu państwa. Zamierzono 
powiększyć akcyzę od tytonia i wprowadzić po- 
datek od siły elektrycznej i gazu. używanego do 
cświetlavia oruz podatek od papieru. 


Petersburg, 26 marca. Dzisiaj rozpoczęły się 
pos edzenia zjazdu plantatorów i fabrykantów 
tytoniu w sprawie podwyższenia akcyzy, bez 
względu pa gatunek. Zjazd cówiadczył, że można 
podnieść akcyzę od machorki o 10 kop. od fun- 
ta, bez podwyższania ceny sprzedażnej. 

Petersburg, 26 marca. Dzisiaj w radzie mi- 
nistrów rozpoznawano sprawę dopuszczenia ję- 
zyka polskiego do zakładów prywatnych w kra- 
ju zachodnim. Jedni członkowie oświadczyli się 
za dopuszczeniem, juni zaś uznawali za możliwe 
dopuszezenie go tylko w kraju północno-zachod- 
nim, w kraju południowo zachodnim zaś za nie- 
możliwe. 


Moskwa, 26 marca. W powiatach: boho- 
rodskim, moskiewskim i zwienihorodzkim wy- 
brano z gmin delegatów umiarkowanych. 

Borysoglebsk, 26 marca. Dokonano zama- 
cha na życie aptekarza Ilarjonowa. W ozasie 
pościgu złoezyńca został zraniony i ujęty. 

Charków, 26 marca. Na zebraniu 54 peł- 
pomocnizów gminnych, pod przewodnictwem ks. 
Golicyna, nastąpiła wymiana zdań. Włościanie 
mówili najzupełniej otwarcie o potrzebach swo- 
jego staun 1 uadziei na Dumę państwową. 

Mikołajów, 26 marca. Wybory pełnomocni- 
ków robotujczych przeszły spokoinie bez wzglę- 
du na agitacyę bojkotowania. Wybrane żywioły 
postępowo nmiarkowane. 

Sapożok 26 marca. Pełnomocnicy gminni 
wybrali jednego kupca i czterech. rezerwistów 
z peśród włościan. Wybranych gminy zobowią- 
zały, aby obstawali za samomładztwem i intere- 
sami włościan. 


Morszańsk, 26 marca. Wybrano ośmiu de- 
legatów, niektórzy z kiernnku posżępewego. 

Grajworon, 26 marca. Wybrano w powiecie 
5 osób v kierunku postępowym. 

Lebedyn, 2, marca. Większość wybranych 
włośsianie. Duchowieństwo i posiadacze więk- 
szej wlasnosci przebslutowani. 

Sławiańsk, 26 marca. Wybrano 4 włościan 
i 17 kolonistów niemeów. 

Nowoczerkask, 26 marca. Na zebraniu pra- 
wyborców miejskich wybór padł na dwóch wło- 
ściau, mieszezanina, inżyniera, młynarza i przed- 
siębiorcę. Jəden % nich należy do stronnictwa 
konstytucyjno-demokratycznego, jeden jest człon - 
kiem związka 30 października, a dwóch bezpar- 
tyjnych. 

Smoleńsk, 26 marca. Wybory delegatów 
ukończono., Wybrano większość bezpartyjnych, 
aczkolwiek Bą też konstytucyjni demokraci (<ka- 
deci»). W Smoleńsku na prawyborach drobnych 
posiadaczy ziemskich aresztowano, na żądanie 
obecnych, jakiegoś handlowca ze stronnictwa 
lewicy, usilnie agitującego wśród włościan. 


ródła te powinny u | 


Połtawa, 26 marca. Obrano tu pełnomo-ni- 
ków o kierunku postępowym. 

i Twer, 26 marca. Robotnicy wybrali trzech 

| stronników <swcbody ludu» i l niezawisłego. 

Makarjew, 20 marca. Na delegata wybrano 

| robotnika z Sormowa. 

Czystopol, 26 marca. Na zjeżiz e drobnych 

| posiadaczy ziemskich stwierdzono zaostrzony 
stosuuck między włościanami a duchowieństwem. 
Daetiowieństwo przebalotowano. Wybrano 30 tu 
wł. stian i jednego szlzch siea. 

Woroneż, 26 marca. Na zebraniu prawy- 
boreów miejskich wybrano na delegatów lekarza 
i inżyniera, obu że stronnietwa konstytucyjno - 
demokratycznego. 

Staryca, 26 marca. Z gmin wybrano na 
delegatów pięciu włvściau ze stronnictwa «30 
października>. 

Smoleńsk, 26 marca. 
kojnie. 

Twer, 26 marca. Delegatami robotników są 
czterej członkowie stronnictwa «swobody ludu>, 
dwóch zwolenników («sympatyków») tejże partyi, 
a jeden niezależny. 


Wybory przeszły spo- 


DZIENNE. 


Moskwa, 27 marea. Zgromadzenia prawybor- 
ców miejskich w powiatach gubernii moskiew- 
akiewskiej wybrały na wyborców: 4 z umiarko- 
wanych partyi, kupca, 1 umiarkowanego obywa- 
tela ziemskiego, 1 bezpartyjnego, 7 ze związku 
30 października, 9 z partyi konstytacyjno- demo- 
kratycznej, 8 z partyi skrajnych, 11 z haudlowo- 
przemysłowej. Na wyborców z ramienia robotni- 
ków fabrycznych wybrano: 4 socyal-demokratów, 
4 z partyi konstytucyjno-demokratycznej, 1 z han- 
dlowo przemysłowej, 1 bezpartyjnego. 

Moskwa, 27 marca. Banki moskiewskie sta- 
rają się, aby bank państwa przyjmował pienią - 
dze na rachunek bieżący do czterech dni, aby 
w bankach prywatnych nie przechowywano wię- 
kszej ilości gotówki. 

Algeciras, 27 marca. Konferencya przyjęła 
5 pierwszych artykułów projektn komisyi redak- 
cyjnej, dotyczącego policyi. Oatątnie 3 artykuły, 
dotyczące inspekcyi policyjnej, wywołały poważne 
rozprawy. Delegat anstryacki zaproponował po- 
prawkę, na mocy której ciału dyplomatycznemu 
w Tangerze nadaje się prawo kontroli poltcyi 
przez inspektora. Książę Radowitz zaznaczył, że 
dla Niemiec kontrola ta ma największe znacze- 
nie i że prawdopodobnie będzie zmuszony opu- 
ścić konferencyę, jeżeli kontrola ta nie zostanie 
przyjętą. Bez względu na to większość delegatów 
przypuszcza, że duch pojednawczy został njena- 
ruszonym. Wieczorem komitet redakcyjny zazna- 
jomił się ze zmianami, wprowadzonemi do jego 
projektu. 

Ekaterynosław, 27 marca. Sąd wojenny ska- 
zał włcśoranina Korotkowa za udział w stowa- 
rzyszeniu przestępnem w celu obalenia istnieją- 
cego ustroju państwa na karę śmierci przez po- 
wieszenie, leez przedstawił wyrok do zatwierdze- 
nia z prośbą o złagodzenie kary. Mieszczania 
Winogradow za opór, okazany warcie wojskowej, 
skazany został na 15 letnie ciężkie roboty. 

Władywostok, 27 marca. Z rozporządzenia 
Miszczenki zamknięto gazetę «Wostok». Redaktor 
Enidianow i sekretarz Popow wysłani zostali do 
Rosyi wewnętrznej. 

Waszyngton, 27 marce. Delegat ameryk:iiki 
telegrafaje do swego rządu, że konferencya fak- 
asg doszła do zgody w kwestyi policy: w Ma- 
rokko. 


PEEP REZ Z RZZE a E 
Ńapad na sklep monopolowy. 


Wezeraj pomiędzy godz. 9 a 10 wieczorem 
8iu uzbrojonych w rewolwery ludzi, wtar- 
gnęło do mieszkania zarządzającego sklepem m 1- 
nopolowym w Zgierzu Karola Linkego. Po otrzy- 
maniu od Linkego kluczy, rabusie zamaskowani 
otworzyli kasę w sklepie, z której wyjęli dro- 
bną monetą około 100 rb. skarbowych, następ - 
nie powróciwszy do mieszkania, zabrali z komo- 
dy 20 rb., włisność Linkego. Rabusie, po do- 
konaniu tego czynu, zbiegli i dotąd nie zostali 
wykryci. 
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ktokolwiek powątpiewał o tem, czy moje argu- | ekonomicznie Galicyi nie uśmiechają się byn- 
menty nie są obmyślane teraz <ad usum delp- | mniej mieszkańcom Królestwa Polskiego. h 
hini», niech zechce zajrzeć do tej książki, a! Oprócz tego, wszyscy ei, którzy powołują 
| znajdzie je daleko więcej pogłębione i umoty- | się na r. 18380 i 1868, zapominają, że przez 0- 
| wowane. statnie lat 40 zmieniły się zasadniczo poglądy 
„Najczęściej —pisze dalej prof. K.— powołuję | społeczeństwa polskiego na to, co to jest wła- 
się na przykłady przeszłości, a zwłaszcza na la- | ściwie Polską. Dziś nie jest to już Polska w gra” 
ta 1831 i 1863 r. Czy jednak wiedzą oponenci, | nicach <historycznych» 1772 r, <od morza dO 
że powstania te, z których ostatnie potępiane | morza», lecz Polska etnograficzna w granieach 
nienia podjął się prof. Kariejew w dzienniku | jest obecnie jako duży błąd polityczny, wywoła- | terytoryum ludności polskiej. 
petersburskim «Riecz», jako jednym z organów | ne były nietylko dążeniami polaków do niepod- Napróżno też niektórzy ludzie trwożliwi ob” 
stronnictwa. ległości, lecz i szeregiem czynów ze strony ro- | jaśniają to miejsce programn stronnictwa k. d., 


Prof, Kariejew o autonomii Polski. 


Jak się okazuje, autonomia polska stanowi 
ten punkt w programie partyi konstytucyjno de- 
mokratycznej, który najczęściej wyjaśniać i uza- 
sadniać należy. Świeżo właśnie takiego uzasad- 


Na wstępie prof. K. zaznacza, że autonomia | syjskiej, zawierających w sobie albo naruszenie | gdzie powiedziano o możliwości uregulowania 
Królestwa Polskiego, jako punkt programu par- | istniejącego wówczas prawa, albo uchylenie się | granie. w ten sposób, że <polakom oddadzą Wil- 
tyi, nie została bynajmniej narzucona stronnictwu | od zadosyćaczynienia dojrzałym potrzebom kraju? | no i Witebsk, a może i Kijów». Miejsce to zna” 
ziemstw, lecz wypływa konsekwentnie z pp. 1, | Przecież i teraz, jeżeli będziemy trwali przy sy- | czy, iż mogą być odcięte od Królestwa Polskie” 
11, 12 i 24 go programu, gdzie mowa o równo- | stemie represyi, to utrzymywać będziemy ów na- | go niektóre powiaty lub części powiatów z lud; 
uprawnieniu narodowości i poszczególnych grup | strój, przy którym mogą wyrastać tylko «szalo- | neścię małoruską i litewską, a dodane część! 
ludncści. Dalej autor przypomina, że w p. 25 | ne» plany. Dalej, w r. 1830 i w r. 1863, pola- | z lndnością polską. Niesłusznie też obawiają 816, 
(autonomia polska) podkreślona była wyraźnie cy liczyli na pomoc Franevi rewolucyjnej w r. | aby postępowcy rosyjscy zamierzali oddać na 0% 
łączneść z państwem, a wreszcie, że puakt ten | 1830 i rządów Napoleona III, głoszącego zasadę | fiarę polakom rusinów, jak to zaznaczyła w 8w0” 
oznacza autonomię Królestwa węziej, niż Finlan- | niesienia pomocy narodom uciśnionym w r. 1868. | im czasie gazeta galicyjska «Dilo». Program 
dyi, i nie dąży do tego położenia, jakie zajmo- | Teraz pod tym względem iluzye polskie są roz- | k.-d. wyraźnie powiada, że w Polsce autonoraicź: 
e? Polskie w r. 1815. i F proszone. A przytem ostatnie powstanie polskie | nej mają byé zabezpieezone prawa ' mniejszości: 

imo to— powiada antor — nietylko wśr nastąpiło przed zwycięstwami pruskiemi w latach ; í i histo- 
ludzi „prawdziwie rosyjskich“, leez wśród ro- | 1864, 1865. 1870—71, śród których urosła potę- wiek dw Ata 
syan inteligentnych rodzą się pewne wątpliwosci. | ga monarchii Hohenzollernów. przed utworzeniem stępowych nie domaga się też bardzo przywró” 
„Wielu z nich uznaje słuszność postulatów na- | się zjednoczonych Niemiec z ich polityką wyna- | cenia państwowości polskiej. Oszywiście Sie 
rodowych i godzi się z naszemi dwoma argu- | radawiania. Polacy teraz boją się niezmiernie | wszyscy polacy wyrzekliby się perspektyw poli- 
mentami ua rzecz antonomii polskiej dla nasze- | Prus. Odpadnięcie od Rosyi, znaczy dostanie się tycznych, ale oto co mi powiedział niegdyś je” 
go nawet dobra, a mianowicie: że lepiej mieć | pod rządy pruskie, które nawet oglądają się i na | den 7 wybitnych warszawiaków: 
w poląkaeh przyjaciół, niż nieprzyjaciół i że | Czechy, w razie rozpadnięcia się Austryi. I eze- s 
niepodobna bezkarnie dla nas samych tępić w | go zresztą nie przymisują polacy z tegó punktu 
Polsce dążenie do samoistności, albowiem do- | widzenia Prusom! Czyż nie widzą oni w polity- 
świadczenie pokazało, jaką wyborną szkołą uci- | ce Berlina głównej sprężyny akeyi Petersburga 
sku tworzyła w ciągu ostatnich dziesiątków lat | w kwestyi polskiej? W tych czasach była znów 
Warszawa dla centralnej naszej biurokracyi. | mowa w pismaeb polskich o zamiarach Prus za- 
Wszystko to prawda, mówi wiele osób, sympa- | garnięcia części Polski aż do Wisły, Od germa- 
tyzających z celami partyi k.-d., lecz jedno- | nizacyi zaś polacy mają nadzieję ocalić się tyl- 
cześnie wyraża obawę, aby Polska nie oderwała | ko w lączności z Rosyą. 
się zupełnie. I to jeszcze nie wszystko. Powstanie polskie 

O:óż zacznę z kolei wypowiadać to wszy- | w r. 1863 nastąpiło przed ogromnym rozwojem 
stko, co dotyczy tej obawy i eo jest niezbędae | przemysła w Królestwie polskiem. Gdzie główny 
wyjsśnić dla uspokojenia ladzi zbytnio trwożli- | rynek zbytu dla tego przemysła, jeśli nie w Ro- 
wych, chociaż argumenty moje nie są wymy- | syi evropejskiej i azyatyckiej? Przez pewien 
ślone wyłącznie do tego celu, lecz stanowią re- | czas nawet fabrykanci moskiewscy proponowali 
zultat dłagich rozważań o stosunkach polsko- | ustanowienie granicy celnej dla ochrony przemy- 
rosyjskich, tworząc część głębokich moich prze- | słu <ojczystego>, lecz w Polsce projekt ten przy- 
konań osobistych. jęto nieprzychylnie. 

O autonomii Królestwa mówią u nas jakie Jest to rzecz zupełuie niezrozumiała: byłoby | żało obawy, że reprezentacya rosyjska może S$ 
półtora roku, ja zaś zacząłem pisać o stosun- | to zarznięciem przemvsła polskiego, a ucierpie- | stać wrogą dla praw narodowych polskie: 
kach polsko rosyjskich jeszcze w r. 1881, czyli | liby na tem nietylko fabrykanci, lecz i robotnicy. Wskazywano Prusy, gdzie większość sejmu 
25 lat temu, kiedy nikt jeszcze nie myślał o | Dla Polski oderwanie od R'syi oznaczą zabój- | rząd nader wrogo są usposobione dla polak iy 
antonomii. Niedawno wydałem zbiór tych prac | stwo właanego przemysła, bez względu na to, |! poznańskich, a jednocześnie wskazywano ię, 
pod ogólnym tytułem «Polonica», gdyby więe czy zabrałyby ją Prusy, lub nie. Losy ubogiej stryę, gdzie autonomia Galicyi zabezpiecza pre 


„zas 


„Zostawcie sobie dyplomatów i generałów: 
ordery i sztandary, herby i emblematy, żandar” 
mów i więzienia, ale nie przeszkadzajcie nam 
mieć swój język i swoją wiarę, swoje szkoły ! 
swoją literaturę, swoją sztukę, swoją maukę, 
wogóle swoją kulturę i swoją fizyognomię naro” 
dowa. W ciągu stu lat od upadku rzeczypesp. 
litej odwykliśmy od własnej państwowośći 
przy obecnym stanie międzynarodowym BaroP) 
cała nasza troska polega na tem, aby wszelka 
obea państwowość, czy to będzie państwowość 
rosyjska, ozy austryacka, czy pruska, mie 04y‘ 
niła zamachów na naszą narodowość, na zbiero” 
wą duchową indywidualność narodu polskiego : 


„Ale to właśnie stanowi treść autonomii 
polskiej. Jeszcze przed ujawnieniem się rać 
wolnościowego w Rosyi wielu polaków wyt% 
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2) ładnie mówić, gdy zechciał. Mojem zdaniem Odpowiedziałam, że wybrał i wyraziłam żal, 
z : | wszakże za mało troszczył się o chorą młodą | że pokój nie jest weselszy; ale ona nie gwra 
er żonę, a za dużo o kufry. ła uwagi na moje słowa, tylko zażądała, żeby” 


PODOPŁ 


Gdyby ta wielka skrzynia była zapełniona | ją do owego pokoju zaprowadziła. Przechodaąć 


TAJEMNICZA OBERZA. złotemi monetami, nie mógłby spoglądać na nią | przez przedsionek, zdjęła kapelusz, tak, że %0. 


czulej, albo okazywać więcej troskliwości o to, | głam ją dokładnie widzieć; nie można było pi 


POWIEŚĆ. czy ją dość əstrożnie zniosą ściwie nazwać ją piękną, ale każdy jej r" 
DAA Powiedział, że w skrzyni są książki, ale to | miał coś bardzo ujmnjącego w sobie. 
AO przecież nie takie kosztowności, żeby dla nich Widoku jej, gdy próg przekroczyła, tak 


; miał o wszystkiem zapomnieć, tak, że obey lu- | prędko nie zapomnę. Była to widocznie dla mie) 
giro, A zabiję dzie musieli dopomódz jego młodej, delikatnej Ozi iesięobaoćj wadi Spostrzeglam to Pi 
Teraz już ich niema, — odjechali ze wszyst- | żonie wysiąść z powozu i wprowadzić na stopnie | całem jej zachowaniu, po sposobie, w jaki PO. 
kiemi manatkami. Ale mnie przejmuje taki nie- | wejściowe. Ale co ja sobie jeszcze o to łamię | niosła głowę, po nagłej bladości twarzy. Na 
pokój, jak gdyby jeszcze byli. Dlaczego? Ja te: | głowę. Mężczyźni mają inną naturę, niż my, ko | wpół sułumiony okrzyk, z jakim stanęła, ew 
go powiedzieć nie mogę. Siedzę tutaj w poko- | biety, i muszą też inaczej być sądzeni. objęła wzrokiem wnętrze pokoja, zdradził Je 
ju, gdzie oni spali i ogarnia„mnie szczególne Czy ja sobie też przypomnę, gdzie ja jej | hamowane wzburzenie. Powodu wzburzenia 
uczucie lęku, jak gdybym ujrzała widmo. Oba- | twarz najpierw widziałam? Ach, tak w bawialsi. | go wykryć nie mogł«m. Weszła i słyszałam, Ja 


wiam się zostać, boję się też odejść. Ubcąc so- | Usiadła tam, gdy mąż jej oglądał dom, aby wy- | szepnęła: gk 
bie przynieść ulgę, spisnję to wszystko—ja z pe- | brać pokój. Cztery były puste, między temi — Ściany z tafismil... o Boże, już t 
wnością dziś przez całą noc oka nie zamknę. | dwa z najlepszych i najprzyjemniejszych z całej | prędko! te 
Czy ja jestem chora, czy też istotnie ich zacho- | gospody, ale on wcale do mich nie wszedł, tyl- Znaczenie tych słów pozostało mi akt. 
wanie się było takie niewytłómaczone i tajem- | ko zdecydował. się na duszny, ponury pokój na | ale całe jej zachowanie bylo wogóle niewy -aż 
nieze? parterze, który już oddawna nie był zamieszka: | maczone. W następnej sekundzie znikła 
Przypomnę sobie jeszcze raz wszystko, com | ny. Utrzymywał, że tam będzie najwygodniej | z jej obejścia wszelka oznaka wzburzenia, tyko 
przeżyła, może te wydarzenia wydadzą mi się | wsunąć wielką skrzynię, spokojna bez ruchu, na środku pokoju.. Fi 
przez to zrozumialsze. Ta wieczna troska o skrzynię rozgniewała | śmiertelna bladość nie ustąpiła z jej liG; vez 


Przyjechali wczoraj o zmroku. Stałam wła- | mnie tək bardzo, że pobiegłam z powrotem do | wynikła ona jednak z utajonej obawy, ony 
śnie w jednem z okien frontowych, gdy ujrza- | bawialni, aby panią ową nakłonić, żeby sama | z czego innego, tego powiedzieć nie potrafią. 67 
łam w powozie okazałą parę i liczne kufry, zło- | zaprotestowała przeciw niefortunnemu wyborowi. Może położenie rzeczy byłoby dla mnie. 
żone na ogromnym wozie. Źbiegłam coprędzej, | Na progu wszakże stanęłam zdumiona — pani | zumialsze,: gdybym nie patrzyła na nią, 100 zwi, 
aby ich powitać. Młoda kobieta miała twarz za- | Urquhart, takie było nazwisko młodej kobiety, | niego. Stał w ciemnym kącie na lewo od dk? 
krytą gęstą zasłoną, tak, że nie mogłam widzieć | jak się wkrótce potem dowiedziałam, — wstała | ale dopiero, gdy ona przesunęła się mimo ni w 
jej twarzy, a jej smukła, pełna wdzięku postać | ı przyglądała się w zwierciadle twarzy #wojej | i padła na krzesło, spojrzałam mimowoli w zócił 
podobała mi się od pierwszego wejrzenia. takiem smutnem badawczem spojrzeniem, że za- | kiernnkn. Było już wszakże zapóźno. t W wie” 

Ona, zobaczywszy mnie, wyciągnęła ręce, | pomniałam zupełnie, dlaczego powróciłam i my- | twarz i rozglądał się, z pozornem zaciekar d 
jak gdyby dla powitania przyjaciółki, co oczy- | Ślałam tylko o tem, ezemby ją pocieszyć. Ale | niem, po staroświeckim pokoja. Od 0408 
wiście ująło mnie dla niej. On odrazu nie zrobił | ona, ña odgłos moich kroków, opuściła znów | czasu rzucał kilka słów. 
na mnie miłego wrażenia, jakkolwiek trzeba | woalkę, peśpieszyła śpiesznie de mnie i spytała, (d. ©. n.) 
przyznać, że jest bardzo przystojny; umiał także | czy mąż jej wybrał już pokój? 


_ Bózenie bez 


ONT 


wa polaków. 
Się od Austryi? 
„Oto najgłówniejsze argumenty, któremi 
W Tozmowach z wątpiącymi uzasadniałem sta- 
Mówisko partyi k.-d, w kwestyi polskiej. W osta- 


I czyż Galicya mino to odrywa 


tnie dniach do nich przybył jeszcze jeden 
HA Postaci depeszy, datowanej z Warszawy z dnia 


S80 b. m. i ogłoszonej przez wszystkie dzien- 
niki rosyjskie. Depesza ta brzmi: „W wyda- 
lym świeżo crganie polskiej partyi soeyali- 
Ytzaej, «Robotniku>, wydrukowane było spra- 
Oidanie z $ gv zjazdu organizaeyi robotni- 
ayet, który trwał 12 dni. Na zjeździe obee- 
AYeh było 145 przedstawicieli z głosem decy- 
Ującym i 15 tu z głosem doradczym. Najważ- 
tejszym punktem uchwał zjazdu jest ten, że 
nano kwestyę powstania w celu oderwania 
gd Rosyi za zupełnie pogrzebaną na przy- 


Taka jest treść artykuła prof. K. i jego ar- 
Bimentów, przeznaczonych dla uspokojenia opinii 
„Byjskiej oraz <wątpiących> członków k. d. co 

autonomii polskiej. Przytoczyliśmy to stre- 
komentarzy, chociaź nasuwają się 


Mo mimowoli. Każiy je sob.e zresztą dopowie. 


Z prasy litewskiej. 


w; Przed paru tygodniami telegraf przyniósł 
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„. (OMCŚĆ o tem, że polityezni w więz. kalwa- | 


fania do adm 'nistracyi więziennej i władz pol: 
Ziach, popierając je <głodówką>. Rezultaty 
Y tgłodówki> dotychczas nie były wiadome i 
Pr przed kilku dniami „Viln. Żip.* podało 
bie 49) nieco szezegółów o jej rozpoczęciu, prze- 
BU i ukończeniu. 
wie targi pomiędzy  polityeznymi a władzą 
zdj Una, jak twierdzi „Viln. Żin.*, często się 
Tzały, więźniowie skarżyli się nawet na nią 
€rał-znbernatorowi suwalskiemu, ale bezsku- 
znie, Policya również dawała wiele powodów 
nigy zadowolenia, utrudniając krewnym więź - 
ie możność odwiedzania ich i nie wypuszcza- 
odp; e gzienia tych politycznych, którzy już 
(AB) Wyznaczoną karę administracyjną. D. 10 
Qi lutego 2 więżniów ukończyło swą karę. 
y ieh nie wypuszczono na wolność polityczni 
Yyatawili następujące żądania: 


dzieli ZJ ENEA A 
okaran ae kary, jeżeli nie ciężą na mich inne 
aby w ciągu 2 tygodni były zakomuni- 
„16 wyroki; 
D aby było wolao wszystkim więźniom wi- 

się 
ło pozwolenia władzy; 

aby w poście dawano niepostne jedzenie. 
16 | Ostanowiono czekać na odpowiedź aż do 

wyj eg0 i w razie niespełnienia żądań ogłosić 

ięaj, 007 strejk głodowy. Pod żądaniami pod- 
Bię wybrana przez wszystkich więźniów 
Z 10 osób. 
więź trzymano odpowiedź, że wobec tego, iż 

Mowie wybrali komisyę, której władza nie 
i7 pe, łądania politycznych nie będą spełnione. 
boczął So (2 marea) o godz. 12 w południe roz- 
deiat Się strejk głodowy, w którym wzięło. u- 
W ogólnej liczbie 285 więźniów politycz- 
minal kryminajnych 124 politycznych i 4 kry- 
'Stozjł Jeh. Z początku administracya więzienna 
tów 3x Wysłaniem do Suwałk pięciu przywód- 
Brzęk rejką więziennego, wzywała nawet wojsko; 
lam w UdWszy 
strejkujących, ustąpiła. W noey z 18 
Przybył do więzienia towarzysz prokura- 
U, wezwał do siebie ową komisyę, któ- 


tryjs Are +1: + 
Slem (gub. suwalskiej) wystawili pewne żą | sresztowała przybyłego z Litwy Wielkiej (czyli 


ab i tkich, którz dłyiec | 
Ak JARE i | słowo litewskie... 


„Bracia, trzymajmy się swej wiary i języka*. 
Ciekawa przeszłość tego staruszk:: w 1863 roku 
siedział w więzieniu za udział w powstaniu, w 
89 był wysłany do Nowgorodu za należenie do 
unii. Podczas strejku razem ze wszystkimi nie 
przyjmował jedzenia, chociaż towarzysze wię- 


zienni pozwolili mu, ze względn na wiek jego, 
nie należeć do strejknu. <sŻ8 
* + KT 


Czytamy w M 39 «Vila. Żizn.» w korespon- 
dencyi z Tylży (w Litwie Pruskiej): 

„W dom 26 stycznia r. b. polieya miejsco- 
wa robiła rewizyę u księgarza Wanagajtlsa.. 
zabrała ze sobą wszystkie pisma i książki w ję- 
zyku litewskim, niemieckim i polskim. Wśród 
zabranych książek i broszur najwięcej było li- 
tewskicbh. Treść tych książek przeważnie kie- 
ranku socyaldemokratycznego. Pisma zabrane 
prawie wszystkie były legalne... Zabraoo na- 
wet takie, którym rząd pruski daje subsydyum. 
Zsbrano również wszystkie pama niemieckie 
socyaldemokratyczne.. Wszystkie te zabrane 
książki i piama ważą naogół 424 pud. Oprócz 
tego wzięto także 11,000 odezw do litwinów 
pruskich, w których poddano surowej krytyce 
teraźniejszy system obieralny (trzechstopniowy) 
do sejmu pruskiego i podkreślono potrzebę po- 
wszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego 
głosowania (do Damy), jak to istnieje wzglę- 
dem reiehstaga*. 

„Sąd oskarża p. Wanagajtisa o stosunki po- 
tajemne z rewolucyonistami rosyjskimi''. 

„Tegoż samego dnia (26 stycznia) policya 


Rosyjskiej) pewnego młodego chłepaka i zam- 


| knęła w więzienin, w którem dotychesas siedzi. 


ze swymi krewnymi beg specyalnego | 


się jednak, że nie będzie mogla : 


$ 
$ 


Młodzieniec ten pochodzi z gubernii kowieńskiej 
i nie popełnił tam żadnej winy; do Prus przy- 
był, jak się zdaje, w tym celna, aby się rozpy- 
tać o drogę do Szwajcaryi, dokąd zamierazł 
jechać dla nauki. Policya chee go wplątać do 
sprawy Wanagajtisa pomimo, iż on jest niewin- 
ny. „O ile wiemy, brat aresztowanego zwrócił 
się do jednego z najlepszych adwokatów w Kró 
lewen, (który brenił oskarżonych w sprawie 
<goheimbnnd>), aby ten zażądał: 1) matyehmia- 
stowego wypussezenia brata z więzienia, 2) aby 
bezwarunkowo nie wydano go władzom rosyj- 
skim‘. 

„Doia 24 lutego znowu zabrano u Wanagaj- 
tisa wszystkie pozostałe książki, pisma i wszyst- 
kie papiery, w których znaleziono choć jedno 


Zabranych książek, pism i papierów dotych- 
czas nie zwrósono p. Wanagajtisowi. Kilku 
tlomaczów pracuja nad tem, aby się dowiedzieć 
co w aich napisano i nie wierząc tytułom ksią- 
żek i ariykułów, wertują je od początku do 
końca, chcąc znaleźć cokolwiek, o ©o można 
byłoby oskarżyć p. Wanagajtisa. 

Zanosi się więc na drugą sprawę króle- 
wiecką, ale korespondent <V. Ż», czyni uwagę: 
<kto wie, czy rząd pruski doprowadzi sprawę 
aż do sądu, gdyż może dosyć mu już tego wsty- 
du, którego się nałykał w sprawie królewiec- 
kiej”. ` 


Sprzeniewierzenie i podpalenie. 


W sobotę, d 24 marca, drogi wydział karny 
sądu okręgowego piotrkowskiego, bawiący na ka- 
dencyi w Łodzi, rozpatrywał sprawę małżonków 
Jalinsza i Amelii Ginter, oskarżonych o sprzenie- 
wierzenie pieniędzy skarbowych i podpalenie skle- 
pu monopolowego. 

Akt oskarżenia w tej sprawie następujący: 

W nocy dnia 7 lutego 1905 roku w sklepie 


Świądo Podpigałą pod żądaniami więźniów i o- | monopołowym N 281, znajdującym się przy ul. 
nione. Jh že wszystkie ich żądania będą speł- | Brzezińskiej Je 54, wynikł ogień, który nie zdo- 


za „którzy odsiedzieli swą karę będą u- 
! rzeczywiście uwolnił 20. osób); wszy- 
oap wani otrzymają w ciagu tygodnia 
aronija, jedzenie zań będą dostawali 
aklego żądają; co do odwiedzin krewnych 

Tócić się do naczelnika Żżandarmeryi 

edezego. Wobec tego nazajutrz, 19 lu- 

Alę „.” południe strejk ukończono. 

dieg oce obeszło się bez ofiar. Na trzeci 
Teee Mich, Ończemin strejkn umarł 78 letni sta- 
ta IA to al ksterowicz, aresztowany przez Wój- 
» 26 na zebraniu gminnem powiedział: 


D 
rÅ" 


Í 


łal się rozszerzyć, gdyż w porę był zauważony 
i ugaszony. 

Na drugi dzień po wybuchu ognia urzędnicy 
akcyzy dokonali sprawdzenia ksiąg kasowych, 
podług których okazał sią brak gotówki w kasie 
820 rb. Deficyt ten, zdaniem żony zarządzające- 
go sklepem, Amelii Ginter, wynikł z powodu te- 
go, iż podczas gaszenia ognia skradziono ze skle- 
pu 60 rb., a z mieszkania 130 rb. Jednakże o- 
powiadanie o kradzieży pieniędzy było tylko go- 
łosłownem i z tego powodu zostalo wdrożone do- 
chodzenie przez sędziego śledczego przeciwko za- 


rządzającemu sklepem Juliuszowi Ginter, za roz- 
trwonienie 820 rb. pieniędzy skarbowych. 

Na śledztwie pierwiastkowem wyjaśniło Bię, 
że w nocy 6 na 7 latego 1905 r. około godz. 12, 
stojący na posterunku stróż nocny Wojciech Min- 
tus, usłyszał wewnątrz sklepu jakieś trzaski, zwró- 
cilo to jego uwagę, wskutek czego zajrzał do: 
sklepu przez szczelinę okieanicy i spostrzegł o- 
gień. Przekonawszy się o pożarze, Mintns zaalar 
mował mieszkańców i zawiadomił I-szy cyrkuł. 

Kiedy do ognia przybyli zaalarmowani mie- 
szkańcy, żauważyli, że ten ezerzy się w składzie 
poza sklepem, natychmiast rozpoczęli akcyę ra- 
tunkową, którą dała ten wynik, że ogień ugaszo- 
ne przed przybyciem straży ogniowej. Osoby, 
tłumiące ogień, Lejzor Rozenblnm, Andrzej Wo- 
siński, Adolf Coler i Michał Freneka oraz inni 
dowodzili, że ogień rozszerzał się ze środka skle- 
pu na 2—3 kroki od drewnianej przegródki, od- 
azielającej skład od korytarza. Małżonkowie Gin- 
ter w gaszenin ognia nie brali udziału, a Ginter 
nie pozwolił na otworzenie frontowych drzwi od 
sklepu, przez co o wiele łatwiejszą byłaby ak- 
cya ratunkowa. W chwili przybycia starszego 
rewirowego Nosika i plutonu wojska, które oto- 
ezyło cały dom i nikogo nie przepuszczało, Ame- 
lia Ginter wraz z córką Adeją niepostrzeżenie 
przeszła przez wyłamany otwór w przegrodzie 
przy gaszeniu ognia, weszły one do składa, po- 
częły przestawiać skrzynki z wódką, butelki spa- 
dały na podłogę 1 tłakły się. Usłyszawszy balas 
Nosik, wszedł na korytarz, a spostrzeglszy, co ro- 
bią obie kobiety, pod grożbą aresztowania usu- 
nął ich ze składu. 


Na drugi dzień rano, kiedy przyszedł do 
sklepu starszy kontroler akcyzy Stanisław Wa- 
silewski, stwierdził, że w składzie znajdowało 
aig 80 skrzynek, z których 12 było opalonych. 
Prawie wszystkie skrzynki były próżne, w Me- 
których było po parę butelek i to w misjscach, 
gdzie są otwory dla rąk. 

Zdaniem kontrolera, manipulacya ts była 
dokonana w tym celu, żeby w razie niespodzie 
wanej rewizyi, wprowadzić w błąd urzędników 
akcyzy. Wobec takiego podejrzenia Wasilewski 
począł monitować Amelię Ginter; wtedy ta przy- 
zmała wię, że mając 30 rb. deficytu, starała się 
go zamaskować w razie rewizyi. Po zrobieniu 
obrachanku okazało się, że Ginter winien mieć 
w kasie 877 rb, a miał gotówki tylko 57 rb. 
19 kop. Wobec tego defisyt wynosił 820 rb. 
w brakującej wódce i butelkach. 

Oprócz tego wykazami było dowiedzione, że 
od doia 14-go stycznia 1905 roku, otrzymano 
w sklepie za wódki i szkło 2,369 rb. 19 kop, 
a inkasent odebrał tylko 1,492 rb. Ostatni raz 
t. j. dnia 29 go stycznia inkasent otrzymał pie- 
niądze i rachunki znalazł w porządku. 

Po obejrzeniu miejsca, gdzie wynikł ogień, 
stwierdzono, że skład posiadał 2 okna, jedno na 
ulicę, a drugie wewnętrzne na korytarz, precz 
które gaszono ogień. Wejście do składu tylko 
jedno 1 to ze sklepu. 

Podług zeznań małżonków Ginter i służącej 
Lidyi Zys, okiennice wszystkie były zamknięte 
na głucho—a podług zeznań stróża nocnego Min- 
tusa, który pierwszy spostrzegł ogień, szyba 
we frontowej ramie od składu okna była wybita, 
reszta zaś była calą i okienniee rzeczywiście by - 
ły zamknięte na głucho —tak, że ogień podrzucić 
było niesposób. 

Na podstawie powyższych danych, zarządza - 
Jący sklepem monopolowym Juliusz Ginter, został 
przez sędziego śledozego pociągnięty do odpo- 
wiedzialności za roztrwonienie 820 rb. pieniędzy 
skarbowych. Ginter tłómaczył się, że część tej samy 
została podezas pożaru skradziona przez niewia- 
domych złodziejów, a raszta brakującej sumy 
znajduje się w pobitem szkle i zniszozonej wódee 
podezas ognia. 

Co zaś do zarzutu podpalenia składa Jaliasz 
Ginter i jego żona nie przyznali się do nie- 
go i twierdzą, że ogień był podrzuceny przez 
ludzi złej woli. 

Na podstawie powyższego mieszczanie gmi- 
ny Kamień powiatu kaliskiego 44 letni Julian 
Ginter i 43 letnia Amelia Ginter oskarżają się: 
a) Jaliusz Ginter, za to, że będąc zarządzającym 
sklepem monopolowym X 281 w Łedzi, w czasie 
6d 24-go stycznia do 7 lutego 1905 roku, użył 
Ba swoją korzyść i wydatkował na swoje po- 
trzeby 820 rb., stanowiące dochód sklepu mo- 
nopolowego, a nie zwróciwszy tych pieniędzy, 
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tyły urzędnik Towarzystwa akcyjnego Wyrobów Bawełnisnych Karola Scheiblera ostatnio emeryt. 
Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 3 p» południu z mieszkania przy ulicy Ficrkowskiej Nr. 187, na Starym Cmentarzu Ewangelie 


DOZERĘ 


W dniu dzisiejszym przeniósł się do wieczności były nasz urzędnik 


kim, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znsjomych. 


spe. 


udnin dokonał poczeiwego żywota w sędziwym wieku 88 lat nasz drogi O,ciee i Dziadek 


JULIUSZ STEPHAN 


Synowie i wnukowie. 


Juliusz Stephan - 


przeżywszy lat 88. 


EMERYT, 


Serdeczny żal nasz oraz kolegów Jego, towarzyszy mu do grobu. 


| łódź, d. 26 marca 1906 r. 


Podziękowan'e. wa 
Wszystkim tym, którzy raczyli odprowadzić 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 


gip: 


J Urszuli Urbańskiej 


składa Szanownemu Duchowieństwu, a w szczegól- 

ności księdzu prziatowi Szamocie, serdeczne Bóg 

zapłać Stroskana rodzina. 
GEM FIESTY E T LT PTOE ROT ENE 
po wykryciu nadużycia, które jest przewidziane 
2—3 nustępem 354 paragrafa k. k. i b) tenże 
sam Juliusz Ginter i żona jego Amelia o to, że 
w nocy T lutego 1905 roku w Łodzi, w celu 
ukrycia roztrwonionych pieniędzy skarbowych 
podpalili w sklepie monopolowym M 281, 
skrzynki drewniane, w których znajdował się 


Wea tne W%WSCRi< hf. 


Towarz. Akcyjne Zakładów Bawełnianych 


spirytus, który się zapalił, jednakże ogień był 
ugaszony w porę przez mieszkańców; przestęp- 
stwo to przewidywane jest w 2 gim punkcie 
1610 paragrafu. 

W sprawie tej stawało 20 świadków; roz- 
patrywaną była ona przez 5 godzin. 

Sąd, po wysłuchaniu świadków, oskarżenia 
i obrony, po półgodzinnej naradzie ogłosił wy- 
rok, skazujący Jaliusza Gintera na dwa lata rot 
aresztanckich i pozbawienie praw, a Amelię 
Ginter na półtora roku więzienia i równieź po 
bawienie praw. 

Sąd zażądał po 300 rubli kancyi, w prze- 
ciwnym zaś razie Ginterowie zaraz mieli być 
aresztowani. 

Małżonkowie Ginter kaucyę złożyli i od wy- 
roku tego zakładają apelacyę do warszawskiej 
Izby sądowej. 


Karola Scheiblera. 


Rewizye 
Po dokonaniu rewizyi w Radogoszczu Q% 
siejszej nocy aresztowano Stanisławay Nowak” 
Izraela Szpilmana, Jankla Lubińskiego i Abr? 
hama Rosenstejna, u ktorych znaleziono zabro” 
nione wydawnictwa. Osadzono ich w więziem 
łódzkim do czasa wyjaśnienia sprawy. 5 
U Franciszka Bibela znaleziono popsuty P* 
stolet. Aresztowano również Szmula Ratha, 51% 
łego mieszkańca powiatn wieluńskiego, bez 0 re 
ślonego zajęcia, który dotychczas nigdzie pie 
był meldowany. 


Strzały. 


Wczoraj wieczorem do stojącego na warcie PP a 
gmachem oddziału więzienia przy ul. Nowo- Cegielnia 
nr. 27, dwaj przechodzący ludzie dali 3 strzały z rew de: 
weru. Strzały te chybiły. Sprawców zajścia aresztów k 
no. Są to dwaj szewc”: Józef Kurkowski i Prancis? 
Matera. Obu osadzono w więzieniu łódzkiem. 


zo 


W środę, dnia 28-go marca 1906 roki: 


Helena Bogorska, Marya Chaveau | srysi teatrów 


Józef Redo i Stanisław Bogucki 


przyjmą udział w przedstawieniu p. t. 


Ba zaleje asi<zapgo Peretii ovr ys 
na które złożą się sceny zbiorowe i wyjątki z najprzedniejszych i najpiękniejszych operetek, a mianowicie: „Dziewczyna z fiołkami*, 
Druciarz, Wąsy czy peruka. 


ta wiosną, 
wych warszawskich. 


Pięxność z Nowego Yorku, 
Orkiestra pod kierunkiem znanego kapelmistrza Adolfa Sonnenfelda. 


Lizystrata, 


Bilety wcześniej nabyć można w kasie teatru Wielkiego. 


Tanin a e rdr, dj kl A. Ereciński, Pietna (A 


Poszukuję posady zarządzają- | 
cego, kasyara, magazyniera, gospodarza | 
lub temu podobne; jestem familijny, po- 
słądam wykształcenie 4 klasowe, władam | 
gruntownie językiem polskim, rosyjskim 
1 niemieckim, obeznany jestem ze wszel - 
kiemi fabrycznemi, rządówemi i policyj- 
nemi czynnościami, a także prows dzeniem 
książek kantorowych: przez 10 lat pro- 
wadziłem własny interes i posiadam świa- 
dectwa poważnych firm, na żądanie kau- 
eyg i gwarancye. Łaskawe oferty proszę 
składać w adm. „Rozwoju“ pod „Praca”. | 
425—3—1 j 


POZNANIANKA. 


Doskonały francuski, niemiecki i muzyka, 


oszukuje posady ny wyjazd, demi place 
ub konwersacyi na godziny. Udzielam po: 
czątków tychże języków, oraz korepetycyi 
uczniom szkoły handlowej. Oferty: „Ru- 
tyna“ przyjmuje Admin. „Rozwoju“. 424 


przetwory. 


la. 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków. 
parcelacyi i melioracyi rolnych. A 
Dział bankowy załatwia najdogodniej wszelkie czynności w zakres 


stwa wchodzące. VVspółwłaściciele Stanisław ks. Lubomirski. 
Henryk Radziszewski. 
Władysław hr. Tyszkiewic :. 


kredens, stół 


12 krzeseł, stolik do Samowara i kanapa 
są tanio do sprzedania, Długa 12, m. 15, 
do oglądania tylko do 3 ej pp. 


i 
lgba zegarek 
<z monogramem H. A. 
Łaskawy znalazca za nagrodą złoży 
Administracyi 
| Piotrkowską Nowym Rynkiem do Karo- 


Dział rolny 


dl: handlu, przemysłu i rolnictwa 


w Warszawie, Włodzimierska 6 telef. 73,30, 
kupuje i sprzedaje wszelkie zboża: żyto, owies, jęczmień, groch, łubin i t. d., nasio- 
na: koniczyn, seradeli, tymotki i t, d, również: 


otręby, 


417—5—1 


łaty: koyiy | 


i brylancikami. 
W 


„Rozwoju. Przechodząc 


447—3—1 


Sporządza plany 


Krajowego Domu Źleceń 


makachy i wszelkie 


| Rząd. Warsz. 


ch 
„A gi 


l 


Kostyumy i dekoracye teatrów 124 


4267 


Poszukuje się 


inteligentnej freblanki 


z dobremi świadectwami do trojga Asia 
ci 4, 81 9letn. UI. Andrzeja J4, IT 


inne 
z Hygiena zębów. onf 
racyonalnej Znany ze swej dobroci | nagrodź 
- | licznemi podziękowaniami 
bankier - 


pów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promi gb 
27. Główny skład u L. Spiessa Í gócó 


Piotrkowska 107. ŻE 


Elixir | Proszek li zę 
j Wazne da panów Ogrodków 
| 
| 


Od 1 go kwietnia do wydzierżaw cyl- 
warzywny ogród z sadom, w dobre) czas 


turze, obszaru  5'/, ~ morgi na im. 
dłuższy. Bliższa wiadomość W adi 
416-3-1  „Rozwoju“‘. 394 
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STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego 


w ŁODZI 


po dzień 25 lutego 1900 r. 


Stan czynny: 


Kasa gotowianą 


Łódź 
159,616.29 


Oddziały Razem 


26 
352,072.26 _ 512.188 55 


9, 


ie warunkowy w Banku 

s atstwa. 163 208.49 220,351.90 383,560.39 

p Specyalny rach. bież. w Banku Pań- "D 
stwa 479,894,12 479,894.12 


p Skup weksli, opatrzonych najmniej 
2 podpisami 


"4 j 2.052,110 79  4,928,240.60. 7,580,351; 
E Papiery publiczne, własne: PCA 
M) państwowe i przez rząd poręczone 10,297.11 66,938.32 ) 
r przez rząd nieporęczone: ) 
x 1. listy zastawne 16 623.34 120,879.16 ) 337,041.49 
JE pa; 2. akcye i udziały 66,488.24 55,61832 ) 
4 #piery publiczne kapitalu zapaso- ) 
wego: 
Państwowe i przez rząd poręezone: 2,250,359 09 — 2,250,359 09 
j "tg na zastaw: Bi 
r apierów państwowych — 9,460.—- 
% lotów źastawnych i akeyi = 4,130.— j Savi 
Me SBecyalne rachunki bieżące, zabez- 
JA Pieczone: 
T pi PApierami państwowemi 37,699 89 326629 17 ) 
Ca A Matami zasiawnemi i akcyami 324,563.96 433,198.28 ) 1: 71991.28 
I p Tespondenci: $ 
E F OZostąłość na ich rachunkach (loro) 
` Należności zabezpieczone: 
+2 bapierami państwowemi 11,580 49 ) 
A eam] zastawnemi i akcyami 382,610.20 135,314.66 ) 
"SA pokalami z 2-ma podpisami 4,706,038.19  1,395,62488 J 
a aeni - 461,595.14 72,672.80 ) 
a p ežności do dyspozycyi Banku: 1,049,917.40 1,116,015.69 )10,181,017.87 
Szostałość na rachunkach Banku ) 
(Nostro): a ) 
3 sumy do dyspozycyi Banku 354,658 76 185,880.— ) 
io weksle do mkasa 199,100.— 180,015.16 | 
| qaShunek z oddziałami Banku 4,607,985 54 = 4,607,935 54 
1 Taty | weksle w zagran. walucie 240,012.89 27 324.93 267 337.82 
%nehomości w Łodzi, Warszawie, 
3, ablinic, Radomiu i Kieleach. 405,000.— 405,000.— 
u Bea le protestowane 3,775.— 10,620.— 14 395.— 
15, aja omości i koszta urządzenia 2,000,— 1,204.76 9,204.76 
16. wz przechodnie *) 632,858.72 881,688 66  1,514,047.883 
17 Ydatki bieżące 192,646.70 265,050 24 457,696.94 
Ydatki zwrotne 2,073.— 1,184 15 4,257.15 
SEO E R nA ore 
19.400 477.86 10,739,845 91  30,139,871.77 
py sd piwa moej A Ma BIŻ 
W tej liczbie weksli do inkasa. 175,3851.68 _ 26821T.783 428,569.41 
. 
. 
. 
Stan bierny 
NEEN ia EAR Łódż Oddziały Razem 
aki 0000 akcyi I - JV «m. 5,000,000.— E 5,000,000. — 
ta. io zapasowy. 2,500.,000.— 2,500,000.— 
3. Ka nę zapasowy specyalny 50,000.— = 50,000. — 
P Ba zapasowy dywidendowy 40,000.— — 40,000.— 
unek zysków i strat 6,285.78 — 6.285.73 
122.:— — 122.— 


5. 
3 piepodniesiona dywidenda 
A zchunki przekazowe: 

A okazaniem 


795,97945 1,176 380.68 


za 
2 w: ' pania 4,126,065.46 _ 807,676.58 
4 procentowe: 
A) terminowe 773.401.,82 248,214.57 | $052,325.48 
„ 3) bwzterminowe 125 856.52 suv.— | 


$; i 
A) w ospoudenci: 
Ostałość na ich rachunkzeh (loro): 


S puy, należne od Banku 2,684,646.47  1,376,978.88 ) 
ią oksie do inkasa 223,810.— _ 152,797:34 ) 6,805,524.58 
Ostałość na rachunkach Ban- ) 
" (nostro): ) 
4 bł Sumy, należne od Banku 1,748,849.24 168,458.65 
i ya tsiałów w Centralnej Iu- 
0: Re y 4,309,849.39  4,309,849.89 
dyskontowane weksle w Banku f s 
u. Procent, "2 231,21588 _ 692,965 31 824,181.19 
a Sumy Y.i prowizya. 387,667.43 594,810.47 931,977.90 
3. Zap, przechodnie 328,74434  1,311,017.09 _ 1.,639.761.43 
bles. eczenlo specyalnego rachun. 
* W Banku Państwa * 479 894,12 — 479,894.12 
eÅ GG + TACIE ROA LE a 
a 19,400,477 86 10,739,393.91 30,139.871.77 
yt mee a e | NE aÁ 
Y ua przechowaniu 18,336,933.01 _8,069,023.72 21,404,958 73 
T Łódź, dnia 28 lutego 1906 roku. 


3) gominalna wartość akeyi rb. 
3) 0 znajduje się w Łodzi. 
ojsca i instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach. 
b) Wołżatsko-Kamski Bank Handlowy w St.-Potorsburgu. 


Syndyg tymczasowy masy upadłcści łódzkiej firm 


a A= SŁOBODSKI | GOLDRYNG 


1903 | CYZYI Pana Sędziego Komisarza tejże upadłości z dnia 24 lutego 
tron Bodzin? treści następującej: 1) zwołać ogólne zebranie wierzycieli na 24 mąr= 
diś z, a ll rano w sali obrad wydziału uproszczonego dla zdecydowania, co 
pozę tertnine ami i innemi dokumentami, stanowiącemi aktywy masy upadłości; 2) 
NAC zę m powyższego zebrania sprawdzić księgi handlowe i inne dokumenty, 
Sobą, sprawdzić biłans i rezultaty tego wszystkiego w szczegółowym 
ożyć wspomnianemu wyżej zebraniu wierzycieli*, niniejszem wzywa 
ej firmy, aby osobiście lub przez pełnomocników, należycie upo- 
NI roda się w piątek dnia 24 marca (6 kwietnia) 1:06 roku o godzinie 
Po Syndyk a cROLOCO or PAL CE ERNI 
USzyńd owy masy upadłości Pom. Adwokata Przysięgłego Roman 
ki, Kancelarya w Piotrkowie ul. Pocztowa Jk 14. RE 413-1 


250. 


412 


— 


r « 
"da 


ı godzin, gatunek 1-a rb. 2.50. 


. * 
MMM i m > MM 11 
ZA W A A i ii iMi > 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnin 27 marca 1906 r. 


menre WAW | ERO TPD O O I CZE. 
TIOLA 


Ze względu na zastój w handly, 
tami tanią wyprzedaż. 


Ważne także dla handlujących. 


7 


PY a w o PEAT ETOTY TOWA ŁY WÓZ | "RAD 72 OT OZAIPOZE +- © 
TISSELT A "WRA 0 


100: oszczędności! 


postanowiliśmy urządzić przed świę- 


Zegarek kieszonkowy męski lub damski czarny oksyd, „Remontoir”, do nakręcania 1 raz na 36 


Taki sam zegarek kryty rb. 3.25. 


Zegarek męski z now. złota, otwarty 


rb. 2.75. Takiż sam zegarek kryty rb. 3.75. Zegarek męski z ameryk. złota gat. 1-a rb. 5,50. Takiż sąm 
zegarek ankrowy „Diana“ gat. 1-a rb, 7,—. Zegarek czarny otwarty „Roskopf* rb..2,75. Zegarek czarn, 
z wiecznym kalendarzem rb.7,50. Zegarek czarny z budni kie m rb. 7,50. Zegarek czarny otwadiy 


do nakręcania 1 raz na tydzień rb. 7,50. Takiż såm rb. 9. 


Zegarek czarny Roskopf „Automat“ rb. 3.75. 


Zegarek srebrny 84 Pr. kryty do nakręcania kluczykiem 18 1. rb. 7. Takiż sam 19 1. rb, 7,50. Takiż sam 


na 23 kamieniach rb. 
wagi 22 1. rb. 10,30. 


8,50. Zegarek srebrny, do nakręcania kluczykiem 80 gr. lub jedna czwarta funta 
Takiż sam zegarek nakręcany bez kluczyka rb, 11,50. Zegarek damski srebrBy 


kryty „Remontojr** rb. 6, Takiż sam zegarek męski kryty w cenie rb. 8, 9, 10, 11 i 15. Zegarek srebrny 
otwarty „„Remontoir** do nakręcania 1 raz na tydzień rb.9. Takiź sam zegarek kryty rb.11,50. Zegarek 
męski złoty „Remontoir“ kryty w cenie rb. 45, 55, 70 do 100. Takiż sam zegarek damski rb. 20, 24, 80 
do 70. Łańcnch ze złota ameryk. lub niklu 36 kop. Brelok srebrny 25 kop. Kompas metalowy 20 kop. 


Portmonetka skórzana że stemplem 75 kop. 
75 kop. Para złotych kolczyków 80 kop. 


ŻĄDAMY. Żleceń niżej rb. 3 nie wykonywamy. 


zaufaniem, gdyż wysyłamy towary tylko jaknajlepsze. 


klientom, przyjmujemy 2 powrotem. 


Scyzoryk 55 kop. 
Stereoskop 2 20 obrazkami 75 
Każdy zegarek przed wysłaniem zostaje jaknajdokładniej wyregulowany i zaopatrzony 
w gyarancyę 4-letnią. Zlecenia wykonywamy prędko za zaliczeniem. ZADATKU NIE 
Prosimy nas zaszczycić znpełnem 


Pierścień złoty 56 pr. 
kop. 


Towar, który nie podoba się 


Zlecenia prosimy adresować: Dom eksportowy J. WUZEER, Warsza- 
wa, Plac Grzybowski Na 6. — P. S. Prosimy pośpieszyć ze zleceniami, gdyż 


wyprzedaż będzie trwała iylko krótki czas 


Drobne ogłoszenia. 


alsam egipski przeciw reumatyzmowi 
i artretyzmowi, aptekarza Jaągodzin- 
skiego. Ltezne podziękowania Ządać w 
składach aptecznych i aptekach. pre- 
zentanci: Łastowiecki i Osojski, Warsza- 
wa Chmielna 112. _/289—10 - $ 
BY niemki zagraniczne 2% dobremi 
świadectwami poieca Biuro Rościszew- 
sklej, Piotrkowska 90. 729 -2-—2 
D? sprzedamia pralnia. Aleksandryj - 
= ska nr. 15. 133—3—1 
De przedania urządzenie sklepowe rzeź 
nickie oraz dwa blaty marmurowe o- 
koło 8 łokci długości przydatne dla cu- 
kierni, rzeźnika it. p. Widzewska 88, 
u fryzyera. SLET 704—3—ż 
je teligentne niemkł otrzymają korzystne 
posnay. Biuro Arlet, Piotrkowska 92. 
MU m 0 ruską TRY THEZA 
ucharki, lokajów, pokojówki, miańki 
z dobremi świadectwcmi poleca Kan- 
tor Słuzby, Piotrkowska 88. 745-5-1 
Krig powóz używany, średniej wielko- 
ści. UJ. Połaaniowa nr. 52, moaopol. 
c AA, 695—3.—2 
Moe osoba poszukuje miejsca ka- 
syerki 


(i lub innego biurowego zajęcia, 
może być na wyjazd. Wiadomość Piotr- 
kowska 26, Gloger. 740—2.—1 
Mte Oto Deutz — o sile trzech koni, 

szybergowy, doskonale chodzący. Do 
sprzedania. iadomość w Administra- 
eyi «Rozwoju». 748—6—1 
M:STe Singera pięknie szyjąca 18 
rubli i maszyna ręczna. Dzielna 28, 
m. 16. 699 4.—1 
M" osoba poszukuje miejsca do wy: 
ręczenia w gospodarstwie, a także 
może sią zająć dziećmi z szyciem. Ofer- 
ty w adm. „Rozwoju* pod lit B. Z. 
134—2—1 
Npuczycielki z wyższem i niższęm Wy- 
kształceniem otrzymają korzystne po- 
sady. Biuro Arlet, Łódź, Piotrkowska 92. 
hola zę WODO 
strzeżenie. Weksel wystawiony prze- 
zemnie w roku 1904/5 na sumę 226 
rub., jest nie ważny. Leon Kołaczkowski. 
746—3—1 


potrzebna ekspedyentka do sklepu cu- 
kierniczego. Szczegółowe oferty w ad- 
min. „Rozwoju“ „Nr. 9". 147—2—1 
otrzebne zaraz podręczne. Piotrkow- 
ska 145, m. 25. 1742—3—1 
potrzebne zdolne staniczarki i panny do 
okryć. Piotrkowska nr. 26, W. T. G. 
PONO NEN ariana rS A 
otrzebni czeladnicy krawieccy. Sło- 
wiańska nr. 2, róg Starozarzewskiej. 
«owi weż! | z m 3 WOS 
potrzebne są zdolne staniczarki i ucze- 
nice zaraz. Ulica Widzewska 104, 
m. 25. 722—3- 2 


potrzebna pomocnica do sklepu mono- 
polowego z kaucyą. Szosa Rokicińska 
nr. 12, monopol, od 4 do 6-ej.  716-8-2 


potrzebne podręczne. Piotrkowska 207, 
miesz. 25, A. Minor. 130—2—2 


RER OR EC ZEE YW» l żra 
potrzebna na wyjazd nauczyciełka pol- 

ka, wymagana konwersacya francuska 
i muzyka: warunki korzystne. Biuro Ro- 
śclszewskiej, Piotrkowska 90. 715-2-2 


Radca domu z dobremi rekomendacy4- 
mi, poszukuje miejsca, na bardzo do- 


godnych warunkach. M: proszę skła- 
dać w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Rządca*. 642—d—5 


=, 
- hh OJ)... 
a Z W Z WO ZZ A W O Nm 


388 —2—1 


Rover motorowy do sprzedania, system 
angielski, nowy, najświeższej konstruk- 
cyi, oraz rower zwyczajny firmy Leut- 
nera używany. Wiadomość Zgierska 43, 
m. 6, 685—6.—3 


zparagi brunszwigskie białe z planta- 
eyi dwumorgowej są do sprzedania 
na sezon 1906 r. Karol Sehlósser, Opató- 
wek pod Kaliszem. 684—6.—3 


kradziono 40. rub., kwit od fajerkasy 
na 1000 złoty, drugi kwit od kupna 
ziemi na imię Leopolda i Rozalii Piekar- 
skich, Józefuta i Maryanny Gąsłorowskich. 
Ostrzegamy, gdyź takowe niemzją żadnej 
wartości. 131—1 
Sprzedam otomanę dywanową w dobrym 
stanie £0 rub., od 11 do 3 pp. Orla 
ur. 3, m. 14. 190—3—2 


Wiem pianin i fortepianów. Łódź, 
Piotrkowska 131. Franciszek Jaśkie- * 
wicz. 712—3—2 
W;sytam mężczyzn i kobiety z maszy- 

nami do prania, duże pranie liczy 
1 rb. dziennie, sprzedaż maszyn Zza go- 
tówkę. Zawadzka 39, m. 2, od 9-ej do 
1-ej i od3-ej do7-ej. W niedziele i świę- 
ta kantor zamknięty. 106—7—2 


genna kobita w średnim wieku, pol- 
ka, szuka zajęcia jako gospodyni domu. 
Łaskawe oferty pod Pabianice de 
Administracji „Rozwoju“. 694—5—3 


Zegina kwit od paszportu na imię Sta- 
nisława Helika, wydany z fabryki Ja- 
kóba Kesenberga. 100—3—3 


gezina paszport na imię Pawła Jato- 
szyńskiego wraz żoną, wydany z ma- 
gistratu m. Kołe, gub. kaliska. _703:33 


Zeena paszport na imię Antoniego Ko- 
walskiego, wydany z gminy Radogoszez, 
pow. łódzkiego. 724—3—2 
gesinat kwit od paszportu na imię Jó- 

zefa Zmudowskiego, wydany z fabryki 
Poznańskiego. 721—3—2 

dolny subjekt felczerski potrzebny od 

1 go kwietnia, wymagalńe poważne re- 
ferencye. Wiadomość ul. Skwerowa ar. 
22 m. 14, do 8'/, rano lub od 3 do 4 po 
poł. 137—1 


gæsina pies Ponter maści białej, łaty 
bronżowe. Łaskawy znalazca raczy 
się zgłosić na ul. Nawrot nr. 72, m. 5, 
za wynagrodzeniem. 141—3 —1 
zginał kwit od paszportu na imię Sta- 

nisława Helika, wydany z fabryki Ke- 
senberga. 7185—3—1 
Zegina książeczka legitymacyjna na 

imię Zofii Radziszewskiej, wydana 
z Warszawy z cyrknła przy ulicy Dłu- 
giej. 736—1 


1000 funtów masła solonego dosprze- 
dania. Widzewska 70/14. 
717 6=1 


Deklamacyi 


udziela uczenica Rakiewiczowej. 0- 
ferty przyjmuje Administracya „Rozwo- 
ju“ sub „Deklamacya'. 4383 


| Potrzebny i 
eaergjezny „Stadi-reisender , 


obeznany z branżą litograliezno-drukar- 
ską, znający miejscową klientelę, do za- 
kładu litograficznego 1. Krukowskiego. 
Piotrkowska 109. 422—2—1 


Dwóch uczniów może się przyłączyć 
do grupy która będzie zdawała we wrze- 
śniu 


Egzamin 4-ch klasowy; 


kurs zacznie się od pomaka: Łaskawe 
oferty w Administracyi «Rozwoju» sub. 
. K. 44. 410—3—1 


Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


Giohonosi do 1000, metr. 


iatło od 2 do 40 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 27 marca 1906 r. 


Inżynier górniczy 


SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, 


artezyjskich oraz wykonywa wszelkie 


roboty górnicze. 


Biuro.łŁempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 


Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURNY*. 
Towarzystwa bezimiennego kopan węzia „CZELADŹ*. | 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń” węgla i zakładów 


hutniczych. 


a= W GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów 


rzemysłowych. 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i 


Drogi żelaznej 


robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 


Biuro Łempicki i S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miej-cu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: s ; 
pp. Hordliczka i Stamirowski, Lódź, ulica Piotrkowska A bl. a "53 J32, 
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LEMPICKI i S-ka 


Zakładn HUTA KATARZYNA. 

T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 

T wa Akc. wyrobów bawełnianych I, GEYERA w Łodzi. 
T-wa Akc. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach. 
Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 
WARSZA WSKO-WIEDENSKIEJ 
March towarzystw, instytucyi i osób. 
daje gwarancyę należytego wykonania 


wiercenia studni 


i wielu 


ZARZĄD 


Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu | 


w Łodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości, 


zwołuje powtórnie 


że z powodu niezebrania się w dniu ; 
7 (20) marca r. b. wymaganej liczby członków, 


w myśł $ 33 Ustawy, 


Ogólne Zebranie 


członków Towarzystwa na dzień 21 
certowej przy ulicy Dzielnej 18, na 
Na tem zebraniu, bez względu 


marca (3 kwietnia) r. b. w Sali Kon- 
godzinę 4 po południu. 


na liczbę obecnych członków, rozpo- 


znawane i decydowane będą te tylko przedmioty, ktore były przygoto- 
wane i ogłoszone na porządku dziennym niedosz'ego zebrania ogólnego, 


mianowicie: 


1. Sprawozdanie i bilans za rok 1905. 

2. Projekt podziału zysków za rok 1905. 

3. Budżet wydatków na rok 1906, oraz wnioski Rady. 

4. Wybory członków Rady, Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 

Zgodnie z $ 34 Ustawy. na zebraniu mogą być obecni z prawem 
głosu członkowie, których 10% wnioski nie są mniejsze jak rb. 200. 


Z pełnomocnictwa może każdy członek mleć 2 


ctwa te, podług 


głosy; pelnomocni- 


$ 35 Ustawy, powinny być przedstawione Zarządowi T0- 


warzystwa przynajmniej 8 dni przed ogólnem zebraniem. 
Bilety wejścia i sprawozdania wydawane będą zgłaszającym się człon- 


kom w lokalu Towarzystwa. 


318-8-2 


Larząd Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Zgierzu 


podaje do wiadomości, że w czwartek 29 marca r. b. o godz. 4 po po- 
łudniu w lokalu Towarzystwa odbędzie się 


Ogólne zebranie, 


którego porządek dzienny. obejmuje: 


1. Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysku za rok 1905. 


2. Wybór trzech członków Rady, 


jednego członka Zarządu oraz 


wzech członków Komisyi Rewizyjnej i ich zastępców. 
3. Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok 1906, 


4. Wnioski członków. 


Stanislaw Jabloński, 


b. Sędzia gminny z długoletnią oralstka 
A ii obecnie 
Adwokat 

przy Zjeżdzie Sędziów pokoju III okręgu 
gubernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
ją kancelaryę w Łodzi przy ulicy 
Długiej Ne 19 w domu W-go D-ra 
Plichty. Przyjmuje sprawy Karne i cy- 
wilne, oraz prowadzi takowe niezamoz- 
nym klientom własnym kosztem, jak 

również udziela porad codziennie do 10-6) 


i îi od 5 ej po. południa. ~ 261-20: 6 


+ i ej > B 

6 pokojów z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami na II piętrze 
Ww nejruchliwszym punkcie miasta, do 


wynajęcia od :-go lipca r. b.  Wiado- 
domość Piotrkowska 49, IL 402-3—2 


336—3—3 

S. S. Specyslna pracownia dziecin- 

| nych ubiorów przyjmuje do 

j roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 


1793wc8-63 


| Nowość! Ważne dla Pań Gospodyń! 
Udoskonalona masa do podłóg, posadzek 
i linoleum „ELEKTRA: bez szozotek 
wyrobu Prowiz. Farm. W. JEZIERSKIEGO 
w Warszawie, daje piękny, lustrzany po- 
« łysk bez szczotkowania czylią bez wysiłku 
pracy. Uznana za najlepszą i nagrodzona 
| wielkim złotym medalem na wystawie 
w Brukseili. Cena 25 kop. W Łodzi na- 
być można w Składach Aptecznych W.W. 
P-nów L. Spiessa, Królikowskiego, Kłos- 
sowskiego,  Zilberbauma. Reprezentanci 
na Królestwo Polskie: Dom Handl. Klaski 
i S-ka w Warszawie. Główna sprzedaż na 
| Łódź: u W-go H. Śledzionki, Zachodnia 31. 
320-10-8 


W tloczni „Rozwoju*, Przejazd X 8. 


| Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mk 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dl» 
dam od g. 5—6. © 99 
W uledziele I święta od 9—12 I od 3—6. 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 


przyjmuje od 8— 2 rano i 6— 9 wiecz,, 
panie od 5—6 —____ panie od 5—6 p.p. ___195c3 195032 


Dr. L. Pr7dski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczepłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w 
panie od 5—6 popoł. 1420-r- 94 


Ulica Południowa M 2. 


Pracownia analityczno-lekarska 


(chemiczno-bakteryologiczna) 


D-ra, M, Silberstroma 


Cegielniana 25 
Wszelkie analizy oraz badania bakteryo- 
logiczne do celów dyagnostyczno-lekar- 


skich. mad E E 
Andrzeja 5 

przyjmuje codziennie od 9—11 rano I od 
—7 po poł., w niedziele i święta od 
9—11 r. 135-0-38 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne; wenery- 
ezne i moezopłciowe. 
Przyjmuje: 9—11; 6—8. 

W niedziele: 10—2. 


Panie 5—6. 


Dr. A. Grosplik 


Choreby skórne, weneryczne 
i móczopiciowe. 
3d 8'/,—117/, LO 6—8 wiecz., 
popołudnin. 
W niedziele 4 święta 8 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-4-197 


panie 5—6 


| 
| 
| 
| 
| 
s 
Choroby gardła, nosa i uszu 


237c30-25 ' 


| 
| 
|3 


Ji. l. (zyowia (WIZ 


powrócił z Dalekiego Wschodu i zam 
Szkał na Wschodniej 72. Przyjmuje g 
11 rano i od 4—6 p. p. 6) 


Dentysta 6. A. Gutzmam 


przeprowadził sią do Łodzi i mieszka przi 


ul. Promenada Mè 27, par 
Przyjmuje rano od 10 do 12 dod 2 aagi 
popoł. 


Dr. med. Goldial 


choroby dni i JU 2 
przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 dO Sigo 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziela. ki 
od 9 do, 3 rano. Zawadzka 18. 


Dr. A MASZLANKA 


spec. chorób dziel! 


UL. POŁUDNIOWA 8. pol; 
Przyjmuje od godz. 3/, do Sh , Paz 


ARNAZZ a mec 0 


Jr. E, Sonendórj 


choroby skórne, dróg 
czowych i darekk | 


CEGIELNIANA 14, 48 
od 11—1 | 4—8. 246-532 


Potełowgła Je 10 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechow i 


Przyjmuje codziennie SE 4— "KAB 


A Jakóh Koll 


AKUSZERYA i CHOROBY KOBIECE, | 
mieszka obecnie ul. Zachodnia % 71. 53.5 
obok hotelu Manteufla. _* 


Polecamy 


Mleko wyborow 


z dóbr Paprotnia i Walewice, 3 priè 
szczególnie wzorowo prowadzony owy” 1w“ 
dajemy hurtem i detaliez ie; Kiel 
nież dla wygody Szanownej K 
Pa po domach. Zarząd lewie?: 
33 dóbr Paprotnia i Wa 
Mikołajowaka 83 m. 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajowski: 


